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Kulisy ·,,sal onu-sp ortowego''. 
Walka o wpływy wśród młodzieży •.. - Kim -był 

tragicznego zajścia. - Odzie jest 
Miller? 
nóż? 

- Przebieg 

Drudi dzień pro«:esa Horelicliiedo 
Łódź, 15 stycznia. : wadzono do domu, gdyż obawiał si(f na- ustawia woźnego z podniesiOna ręka, a 

1

, scy ipfawie d:ają wymijające odpowiechz.i. 
(d) Wczi0raJ, jaik -już o tern dronosHiś- ·padu na jakiejś ciemnej ulicy. sam udajo,c Millera odwraca się lewym Odly prrewodinkzący ·zaidlaje Lm pY~.a-

my, w tćdlZlkilm s.ądziie Olkrę.gowym roz- i W d;rniJu 4 ns.topa.cta, gdy Karelioki bokiem -i staje 1v pozycji człowieka, kt6-
1

111La, że j1U1ż nic sobiie nile przyipom!l~aJą, 
począl się senisa.cyjny proces Ka,reliickile- znajd1owa~ si·ę w „sal:onie gi1er ~porto- ry zamierza przeciwnikowi zadać cios · lub, że ·wogóle nie znaia przebiegu krwa-
go, któnr w listopaidz.iie ub. roku w t. zw. 1 wyich", M.iHer mia·t przy siać eto niego nożem. · j weg-o zajścia. 
,saloni1e gi1er siportowych Hildescheima" swe1go wYSf8!nnika .,rudego Staśka'', któ- Noża, o któr.vm mówi Karelicki, jed- 1 Ci, kt6rzy opowiadają c.oś niecoś o 
przy ul. PLotrkowskiej 80, wystrzałem z 1 ry mu powved\zi,at, że M· żą.da, aby wy- nak nie znaleziono. Komisarz policji 1 przyiczyna1ch Iulb okolkz1nośdach za:bój-
rewolweru pozbawił życia Bolesława ! szedł na podwórve. Andziak zeznaje, że słyszał, że nóż za- stwa, mówią zU1pe1łini1e i111aiczej, 111i'~ zez-na-
Millera. Ka·reliclct ba1t się wyjść. Po pewnym brał jeden ze świ<ulków zbrodni. Dokład· wa:li na śliedizitwile. Sąd zwraica llII1 uwa-

RoZa>rawa wywobła w cailem mi1e.ście cza.sLe MHJ.er sam przy,sz,eidlt do lokalu. nie jednak tego nie mógł ustalić· gę na szereg sprzeczności. 
ogromne zaiiootres·owainve, 0 czem świ:łd- Karelkki na wsz,elk1 wyipa1dieik przy.goto- Nast~pnd1e są·d przystępUJj1e dio ba·dania Poszc~ególni świaidikowiie wY'Piera1ą 
czyty tłumy, gromadiz.ą·ce się p.rz,ez caiły wał rewolwer. \fi chivili. f!:dy Miller wy- śwLa.dików. Są to przoeważ.nie mf.od1zieńcy, się uiporczywue p~eud1onimów. Sw. Stani­
dlzDeń wcz,orajs:iiy przed gmachem sąid1u 

1

. ciagnal nóż dq.l <[o nieg_o trzy strz~ly.. ~tór~y di0skcma.I1e zna1Ii. za!ÓW!l·o. z~bój·cę: sliawski, twLerdzi, ż! ?.igidy n1i1e naizyw~­
okręgowego pry pl. Dąbrows'ki1ego Ody Kare'hick1 opowiada sądowi w Ja- Jak 1 zamordiow8!nie1go r w1.ediz·11eJ1, ze oba1 no go rudym -Stask~em", a Bpsztem 

Wcwraj, w piierwszym óniiu ro:.zipra- k~~h okoHcz.nościac~ dokona.inie zost.ali0 za I wal cza o ,~wf!lYn;.v". . · twi·erdz.i, ż,e niie byt „śl1e;pym Bp·s:zte!Lnem" 
wy, złożył obszerne zeznania oskarżony l boJ~~~o przewodmc~a.cy sadu kaze. mu Zez,n~ma łch ~·etdin.atk me wnoszą do z kolei zeznają policjanci, biegły . i.e-
Karelicki· Opowradal on 0 pr,zy.czynach 

1 
WY/SC z lawy oskarzonych. Oskarzony s·prawY zadnych 1stot•nych d1amych. Wszy karz sądowy dr. tturwicz, poczem sąd 

i 01koliC'Zini0ściach zabójstwa. Z Mitllereim 

1

, l'l'''WYi1W 1• w · iL &&wa ' um1 przystąpiH do oględził dowodów rzeczo 
zetknął silę w t. zw. „salonie giler siporto- T . . , , · · · wych: rewolweru bębenkowego, z któ-
wyich". Tam równi1eż s:potyka~ się ·z „ru~ 711amn·czy gottl' \V w1·111· Zaremby rego strzelał Karelicki, dwuch scyzory,-
dY't11 Staśkiem", •. śl-t:1pyin1 Bpszte.i•nem" I J.'ii'! „. I łllU ków i okrwawionego palta oskarżonego. 
„krwawym Natanem". Miller, Jak twier- ...-„ •• --~~ ..,,_-.lfl'ł *'ł- -e.._~ I e• Dziś sąd przystąpi .OO przesłuchania 
dzi oskarżony, mial cal.V sztab 11rzybocz· .,.„'!U • 111

• , • •"!:::.i·~ • l!l - :' ~ - ~ • • pozostałych świadków. Po ich zezna-
ny. Zd!awaJo mu ~ę, że Ka.relidd choe . . Lwow, 15 stycznia . .,. Zda~iem. Jego był. to albo w1~lb1c1el nia·ch zabierz~ głos prokurator i obroń-
mu odlbić jeg;0 ludzi i z tego ipowodfu po- Sen~acy1na sprawa Zaremby 1. Gor- 1..aremb1ank1, alb~ tez Go~gonoweJ: • cy. Jak nas 1nformują, wyrok prawdo-
stanowił się z nim roiip.tawić. · j go!1ow~J przynosi coraz to nowe 01espo· Wed~ug zdam~ Matuli, ten ta1emm- podobnie zapadnie w godzinach wieczo-

Pewnego d\tliiia ,Ka,re\Ucki obawi.ając dz1a~1.. . . , czy męz~zyzna Jest sprawcą ~rde!• rowych. 
się ziem.sity Millera, zwródt się nawet do J . Dz1~ia1 d~ sędzi.ego sle~c~ego zgło- stwa, ktore,, według mego, ma podłoze ~~~~!!~~~!!!!!!!!!!!!!! 
VII kom policji proszac aby go odpto- · sił -s1ę r:ad1.otechmk, Kazmuerz Matu- zdecydowanie seksualne. = 

· ' ~ la, sąsiad Zaremby w lkzuchowicach z Dochodzenie w sprawie zbrodni to­
oświadczeniem, że nocy, w kt6rej popeł czy się w przyśpieszonem tempie i jest 
niono mord, przybył do willi Zarembów trzymane w tajemnicy. 
jakiś mężczyzna. I Masowy gwałt na 

robotnicy 
~qd so='~~!,'::~i:r-:::~innil Włamanie do urzędu -pocztowego. 

- Ryga, 15 styczinia. topem· zloc:zgńc:ów padło 81 złofgc:h 
~hara~terystycz,~ą ilustr,acją, zdzi- i znoc:zl&i poc:zfowe. 

czen•a wsród ludnosci sow1eck1eJ. jest 
wypadek, który wydarzył się w wiei- Kielce, 14 stycznia. I zatem złodzieje wynieśli przed urząd 
kim tartaku państwowYm w Archangiel Nocy ubiegłej dokonano śmiałego I pocztowy wielką skrzynię żelazną, w 
sku. . włamania do urzędu pocztowego w której znajdowało się 1050 zł. gotówką 

B. cesarz Wilhelm 
chory 

Doom, 15 styczni~. 
Stan zdrowia ekscesarza Wilhelma, 

który zachorował przed miesiącem, na 
skutek silnego przeziębienia, pogorszył 
się bardzo. 

Ekscesarz Wilhelm choruje na ąstry 
bronchitis. Ze względu na to, że liczy 
on obecnie 73 · lat; choroba jego budzi 
poważne obawy. · 

Bankructwo Chin Kilku robotników znęcało się nad Gniewoszowie, powiatu kozienickiego. i próbowali ją rozbić. Wysiłki ich jed­
pewną robotnicą. którą nagą przywią- Złodzieje rozbili szufladę stołu, z której n.ak spełzly na niczem i zlodzieje, po-
zali do słupa. dokonywując ohydnych skradli znaczki pocztr,we wartości 162 rzuciwszy skrzynię nieuszkodzoną, zbie Szanghaj, 15 stycznia. 
gwałtów. zl., paczkę zwykłą, wartości 50 zł., je- gli. 

Cale zajście odbywaro się w obec- den list polecony i 81 zł. gotówką. Po- Za włamywaczami wdrożono pośclg. Sytuacja finansowa nowego rządu 
ności członków komunistycznego komi- chińskiego przybiera katastrofalne roz-
tetu fabrvcznego. Przewieziona do szpi . miary. . 
tała robotnica. wkrótce zmarła. ~„ d • t &. fi 4 d 1 · ~ydatek. ':meslęczny na -ar~ję WY-

Ponieważ wypadek ten nabral szer- ~ ro RIO na 8 ONOC CU a O ~ I nosi 18 . m1h. dola~?w? r~zdzielanych 
szego rozgłosu - władze sowieckie u- Zd d .., 1_ b . d _ wśród generalów chmsk1ch na wypłatę 
rządziły t. zw. proces pokazowy, który, ro zonę mQa O •&rq Z ro D• żoldu. Doch<>?Y rządu jednakże nie prze 
rzecz charakterystyczna, zakończył się Poznań, 15 styc;tnla. (bił ptuca. Sprmwca mordlu Jest naraiZJ!e kracz.a.ją 6,m11J. dolarów. , . 
uniewinnie:niem 5-u zbrodniarz~. I. K- C. donosi: W nocy z 13 na 14 lllleznany, lecz sasledzl wskazu/a -na ko- ~ob~ takiego stanu .rzeczy, ch1~s.~ 

- bm. przed domem na stokach cytadeli, chanka KolendowiczoweJ. Jako na spraw mimster fmansów podał się do dy~;sii; 
Zaraza papuzia gd'Zlie z.amieszkiwaJa rodzina K.olen.d<YNi-- c~ zbrodni. W n~Jblltszych godzinach rząd chm~ki 

oow rozegral si( krwawy dramat mllos· og-los1ć ma moratorJu111. Takte prem1er 
w Lipsku ny. ' · chiński Sunfo ma ~r podać się do 

8 66 · fi Kolettdowicz sroter z mwodn, od !lrseje,;li,inie dymisji w. zwls.zku z ciężlc~ sytuacją w 
os iso 001000 dJłuższego czasJ podejrzewał swq ton, o l.6d.t, 15 sly.cmła. kraju. . 

. . Lipsk,, 15 stycznia. zdradq. Wczoraj J>()Stanowl ostat'eCZof.e '(d) Na ul. Rzlowtkiel - ]>Od kola wozu do· ,, · ·-„- -----
W !:Jpslm tZ?l?wano 1 podd~o ob- przekoooć &lę o 5WY'Ch ]>Od.eJrzenłacb ł stała 1lo 12-1.etnla Janina -Karolldska, sandon-

serwacp l.ek~rsk1e1 s. osób. pode1rzanych w tym oolru WllTY'śJniie wrócił wcześniej do kala przy ul. MlynankleHS. · Doznała ooa doś4 Trzy-· ofiary 
o z~slabmęc1e na ps1takosis (zaraz.a-pa· dkllnu. Nie mając kl!uoza, !POCZ4l dobijać ctoflklch obtated cielesnych. Pogotowie Pf'Zł• nadedli milosnef 
puzia), . • slio oo mlesztklllTl!ła, ~ając-• natar- wl01lo d%lewciynko do &ZPlta:IL- Wotnlcł ~ 

Wsz~stlcie te. osoby u~zes~mczyły w czywle ~la. clunłęto do o®owiedsWDokl ·: k&meJ. · ·" Ton.6, 15 aiycznia. 
ob~h~dzie ur~~zm, pewne1 dziewczynki, W pieW'llej chw.Lli z domu ·wYskoczyla . • ,W 1zpłfalu - w Toruniu, ostatnia z tra 

' ktore.1 z okaZJl ~ej podarowano papug~. I· jaka§ postat l utopiła w mecach J(Olendo '%ama1:1i somo66fc:su głcznej trójki, . zmarła '· p •. Zofja Wier-
-Naza1utrz znaleZ1ono ptaka w klatce nie wicza długi nót rzetnickl. z /tklem usu- (d) ·W mleszkankl ·pny ul. Nowo-Tarrowef 4 dakowa, kt6ra otrzymała jak douosili§-
żywego, równo<?Ześnie. w dziecko za. ncu sfe K..olendowtc.1 na -ziemie. Napast· w celu sarnobóJczym-na.ptla sto wt~I dosY my, od zudrosneio męta dwa strzały 
chorowało z oł?J~Wamt ,grypy. nlk ·zbiegl. amooia:lcu · 42-letnla I<atarzyna ·Suska. Posoto-. w_ - okolicę aerca • 
. ~odobne 0~1awy .~uwa.tono _rów- Dora~ Prz:Y:wołaoo pogotowrele wie Po udzieleniu plerws.zef 1>01110CY prze- Przedtem lu.t -zmarl jaj kochanek, a 

n1ez ~ wszystkt~h gosci. którzy byli karskie, któire przewiiozlo go do s:zip1ita.la. wiozło des·pentkQ do sizpitafa Poznad9kk:h. mąt odruia -u miapou odeb1·al · 1obie 
obecm na urodzi.nach. Stan Jego ~ gtoiny poin1iewa\Ż nóż przie Przyczyny rowaiczliwego k1roku ni. utdo.ao. t1c;1&. . , , • 
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,, RANGEL ZAPŁACI'' ••• ~~~~~J~~~~~~J~~!!1 
P . • • f „ I (y} Obywatel szwecki, pra~nący , 

. rzezy~1a szo e_row rosyj Ich. L łościw dama i ską y drogą legalną zaopatrz) ć Sit;. w alko-

k N b • hol. musi przez\\. ycięż~ ć nielada trud-

na p 1 We • =· 1e ezp1eczna przygn da na peryferja h. r.n5d w pustaci niezli.:zriny..:b przepi-

Q d I fi sów i zakazów, obowiąz11j<\i;y..:h !'la te 

!JO 8 Uf: one rosDIODJIJ ro/Q1•00 na '°DlililfO'J•t renie k1aJu celem powstrzyn1,rnia iuJ-

~ -., 1' „ nof.ci od teg-o zgubnego ri.1h.-gu 

• P~ż, stycze6. I Nie mogłem jednak zrezygnować z leziono rewolwer, przy drugim zaś szty· Każdy obywatel moie otr1.yma.: do 

(y) .Na Jednym z .po~t?JOW taksów~k tak wielkiej sumy, i udałem się w ślad Jet i większ4 s~ pieniędzy. Zostali oni użytku dOmoWege maks.mum 4 .itry 

w stol.1cy Na_dsekw~nskieJ 1~br~ła . ••• z~ nim.i. Na jednej z bocznych uliczek ujęci i sprowadzeni do komisarjatu. ~eł- alkoholu na miesiąc (do tr:.tnk 1 ~1 alko­

grupa ~zo~erow, ktorzy toczyli ozywton' uirzałem dwuch policjantów na rowe- niący dyżur komisarz zapytał: „Wiele hc1l0\\')'Ch zaliczone są wó.Ha. koniok, 

dysku~Ję, J~ka kategoria. pasażerów ~n- rach. Opowiedziałem im w wielkiem I wyniosła taksa?" - „35 franków". Na- v. isky, punsz i likiery); przyr!z1ałv te 

n~ hyc zaliczona do .na1gorszy:h kłt1en- podnieceniu o zajściu. Policjanci szybko tychmiast wziął jeden banknot z pienię- m:talane są w zależności od .:>·<tnu rna­

tow. Na początku ~eJ fach~~e1. dysputy dogonili podejrzanych osobników. Za- dzy, znalezionych przy złoczyńcach, i j~tkowcgo i opinji, jaką cksz / Się da­

~szyscy. 1edn<>głośme zg~1h s!ę z tem, trzymano ich okrzykiem „ręce do g6ryl'" wręczył mi go ze słowami: „Ma pan tu ny osobnik. Obywatele, króll.v nie 

iz na. mtB;.~0 .to ~sług~Ją w p1ei:vszym Podczas rewizji przy jednym z nich zna. 50 franków". płacą podatków lub też ma Ją opłnję pl 

rzędzie p11ani, gdyz zameczyszczaJą wóz 
jaków, nie otrzymują ule. \V no które 

i trudno ich skłonić do uiszczenia taksy-
w Szwecji zawiera min:m::t!•l}' pr• • .:l.!nt 

Jednak wkrótce doszli do przekonania, L1·1eratk:1 ponetn1·1a samo"o' ·s1H110 alkoholu, może być nabyw.1·1~ w do-

iż jeszcze większą plagą szoferów są sta U p .U $ W t wolnych ilościach. Odsprzedawanie 

re angielki. Damy te po opuszczeniu aa• „ trunków przez posiadaczy k:inek ka-

ta szukają całą wieczność w swych to. ddgź nie <hciano drukował: Jej ra:ie jest niezwykle suroW·), mianówi-

rebkach i wreszcie wręczają „królewski uiworóW c'e odebraniem przydziału. 

napiwek", który zazwyczaj nie przekra· 1 (x) W Bostonie zdarzył się w tych jej było ujrzeć ich na łamach pism. Sprawa ta jest daleko b.u J;n) skom 

c~a d~ch sous •. '!'1 to~u d.alsze1 dy~ku· dniach niezwykły wypadek samobójstwa Zrażona ciągłemi nie1iowodzeniam.i i plikowana w zakładach n.1 'i'.aura.:yj. 

~~i:i:ieśtfon.o, iz n.auforsi S!J . WldJS.CY W ustronnej alei parku miejskieito zna- niesprawiedliwą oceną s Nycb prac po- ny~h. 15 centylitrów alkobol11 prz}'słu 

ku' k'lk omwszyl się upr~e1mie, . zię· leziono młodą, elegancko ubraną niewia stanowiła popełnić samobójstwo. guje mężczyźnie; kobietom .ta:; wolno 

Ją 1 
a razy, a e 0 napiwku niema stę, leżącą na ławce bez przytomności. Nie upłynęła . jeszcze godzina od konsumować połowę tej radi. Alkoh.Jl 

mo'W'. . . . . Przechodnie zawezwali natychmiast po· chwili przywiezienia denatki do szpitala, w tej ilości dozwolony iest tvtk·> w5w-

• spraw~e !ei zab.rał rowmeź gło~ gotowie, którego lekarz orzekł, że mł~ lłdy zlłłosił się redaktor pewnego popu- d 'ć ó · · l„ • · ł 

Jed,en .z rosy1sktch em1grant6w. Szeroki da niewi'asta zaz"yła sporą dozę faki'efs' 1> 1> czas, g Y gos zam w1 J.ł-i·es ciep e 

pansk1 gest z kt, g g'ś ł . li . larnego pisma prosząc, aby mu pozwo- dan:e. Pod żadnym pozorem nie może 

d 1 •. . ~re ~ on 1 s ynę . moi nieznanej trucizny, poczem po udzieleniu łono widzieć się z chorą. Gdy żądanie sie ukazać wódka na st.>le przed tem, 

ro acy, n~ ezy JU~ dziś do. z.apommaneJ doraźnej pomocy polecił przewieźć chorą jego spełniono, redaktor oświadczył, że u:ż pOdano zamówioną potl awe. Nie 

przeszłości, 0 P?Wiada rosYJski szof:r. Pe do szpitala. zachwycony pt'acami młodej autorki po· wolno konsumować całej dozwo!.Jnej 

wnego razu wiozłem bogatą ros1ankę,, Jak się następnie okazało młoda stanowił zakupić i wydrukować wszyst· h I · d I 

całą o.tuloną luksus. owem futrem. Zawio· ni'ewi'a"ta, co'rka pewne.to w'ysoki'ego • od • d racji alko o owej w Je n~j ty k» p·1sta 

złem Ją d ł g ł k p ... s kie jej dotychczasowe prace 1 powie ci, iak wódka, punsz lub Jikier, a:>y za 

? wspi:ma e 
0 fa ac~ u. ? . urzędnika miejskiego w Bostonie popeł- nio lą zareklamować. pobiec w ten sposób mepo:htd~1}w re· 

dpuszczemu ~l .zapyta a mnie z wi• j niła samobójstwo. W szpitalu 19-letnia 1 Chora zachwycona tym nieoczekiwa- akcjom. Jeśli zachowanie go~~ia nac;;n. 

oc~eS thsp~ .c~ukiem:. 'k dl denatka odzyskała przytomność i sła· nym obrotem sprawy, słabym głosem wać zaczyna pewne wątplh\<'s~· c:o Jo 

b łeg ą fię, iz 
8 

a • c;,ęz, 8 ,Pra~a .8 bym głosem opowiedziała o swej „tra· przywołała lekarza prosząc, aby ją rato- Jego trzefwości, nie wolaJ mu więi::ej 

Y ko 1 o Gd~ m~1, ycł n1ezm1ekrn1e gedji". I wał, ~dyi teraz dopiero znalazła cel w nic podawać. Kelner lub kei wrk'.l f•rlE"Z 

prz,r ra zie onczy pan az o!ę Od dłuższego już czasu czuła ona po · życiu i pragnie wyzdrowieć, aby m6c 

wo1enną? ł . d l't t . . ł 1 . , • 'd t druk cały czas nie spuszcza z ok.t swy~b 

W Mi ił • . . wo anie o 1 era ury 1 nap1sa a ca y c1eszyc SUł W1 ząc swe. u wory w . u. ś I 1 d t. j 1 · bj 

- cha owskim 1nstytuc1e woJ· szereg wierszy i nowel, których jednak , Los jednak płata meraz meoczekiwa J:tO c ' g Y zauwa Y a~·:s 0 a~y, 

skowym. dotychczas nigdzie nie chciano druko· ne figle, młoda dtiewczyna, do której się budzące pewne zastrze~ ,n a, zw~ kle 

- Tak, były to dobre czasy.„ Bardzo wać. : on nagle i nieoczekiwanie uśmiechnął, zwraca się w ten sposób • "Stanowczo 

panu współczuję. • I Dziewczyna posyłała stale swe utwo 1 jest jednak poważnie chora i lekarze b~dzle lepte} dla pana. Je41~ fl-"D natycb 

. .. Dama westchnęła ciężko, spo1rzała ry do wszystkich redakcyj i mimo to, te 1 wątpią, czy uda się im utrzymać przy I mia~t póJdz•e do domu. \\ ldzę. .te pan 

Ił~ mnie wzrokiem, pełnym Jito:ici, i wię jak · tWieri!fł, utw<Wy jej ~oshHłają rze- I życiu młodą denatkł . v ,., czu1e się nleszcze1ólnlet." 

czyła mi 50 cent-ym6w napiwku. czywistą wartość literacką nie da em Szatniarz; itóry zilełmule earderoh~ 

Inny znów opowiada: •• . " ' "' . -· _ „...,,..,
7
,„,,.. m Obo'\". lęek w aiektóry~h wypad· 

- Do taksówki wsiadła matka 2 s . „ • • kach ingerowania zupełnie w Inny spo 

córeczką. Rozmawiały po rosyjsku. mulny kDD'DC lllf .2sc1c1e1~ domu nry sób.„ W tych dniach, naprzyklad W\'• 

Wte~ słyszę _zd~nerwowany i peł~n o~u 1. HIJ W U a U !I darzy) się następujący wypaJek. 

rzema głos corki: „Mamo, Jak on jedzie • .._ I # • 6
. . t 1

. Trzech panów Po dłutszem p:1sicd7.e· 

To jest okrot>ne. Nie dawaj mu ani cen· I „„.,, li 111spo.1ndż ~o 11 e~ 111 01uh11orne1 res ourof: I niu, które skończyło się w 1>6lnv.;h ~o 

tyma napiwku!" Odwr6ciłem się i rze- (x) W Paryżu, w tych dniach wiel-lnych siłach wsiadł do samochodu i wró- dzinach wieczorowych, u•lało się do 

kłem z ironją: · j ką sensację wywołało zabójstwo doko· cił do domu. Po powrocie do mie~z.ka- pobliskiej restauracji, pra~'li.\C tam zas 

- Ależ szanowna pani, je rezygnuję nane w jednej z luksusowych restaura· nia poci4ł on jednak narzekać na silne poko!ć głód. W momencie. ~dy 1lm'e­

z pani napiwków. Obydwie omal że nie cji w dzielnicy Champs Elysees. Zamor· bóle w szyi, tak, że córka natychmiast rzali zdjąć płaszcze, zbliżył sie do nich 

zemdlały ze wstydu. ! dowany został właściciel luksusowego 1 posłała po lekar~~; Zanim jednak le- szatniarz i rzuciwszy w1e•nznaczące 

- Wypadki takie, kontynuuje rosyi· domu gry przy Champs Elysee·odwiedza · karz nadszedł Qumco w strasznych mę- spojrzenie, oświadczył: „Na dziś maj:l 

ski sz~f~r, mają, ni.este~y: w naszej_ prak nego przewa~ni~ prze~ . cudzoziemców, l czarniach sko~ał. Przyczyną zgonu we- panowie stanowczo . dość!„ Konst~r­

ty:e .me1ednokrot~1e m1e1sce. Wśrod ro· . wło~h, nazw1s.k.1em Qumco, mordercą . d~ug orze~zema lekarza było ~aderwa· nacja. Zdenerwowan·e. Oli.J~r 1 wym1a­

sy1skich pasażerow napotkać można zaś 1est rodak 1e~o Eugen Bosco. I nie tchawicy spowodowane sil.nem u- I na zdań. Wachmistrz". tak: bowiem na 

ró~~ież bardzo • miłych ludzi. Najbar· l Mord, który przypuszczalnie • jest,, derzeniem w szyję. . . : zywają ;J Szwecji wszystkich pełni<t-

. dzteJ sympatyczru z naszych rodaków s~ aktem zemsty, ma 1ednak bardzo cieka· Bosco wraz ie swo1ą kochanką udał I cych sluibę funkcJonarjus~y. o:lmńwił 

J"!dzie n~ości, d~ob~ mieszczanie i robot we i chara~terystyczne podłoże. Kry· 1 się również do doml!, le~z będą,c. peł.en kategorycznie wpuszczenia tych panó·.v 

n!cy. N1e wątpię, 1ż wszyscy zg~d~cie lycz.neg? w1~czoru. Bosco będąc w d.o!Du: złych p~zec~uć pol~c1ł te1 ost~tmeJ, az?-
1 
do wnętrza. z głodnym żJłądklem mu· 

s1~ z tym po~lądem. ~zęsto w !11edzielę gry, kto:r st~nowi} własność Qu1~1ca i by. ~owiedz1ał~ się . o starue. zdrowia; 5:eli nolens volens opuścfć n:e'1;'Jści~n(\ 

w1~zę robotmkó.w z ic~ żona~i. Otrzy- brał udział w1edn.e1 z hazardowych ~i.er. 1 Qwnca •. Na wieść. o 1eg~ zgome, Bosco 

1

. instytucję. Jednak przed przekro:te· 

mu1ę stale od !11ch s~w1ty nap1~ek: po• Bos~o, kt?r~ zasiad~ do gry posiada1ą; natychmiast ~dał się do 1.ednego ze z!'a· niem progów następnej rl!'stuura..:ji wy 

c~e~ zapra~zaJą mnie .d~ k8;_Wl~rni na w k1esz~ni kilka tys!ęcy franków, po k1l 1 ny~h w P~ryzu adwokat~w Mor~ ~taf-I wołali oni telefonicznie z łńlka leka­

k1eliszek .wina. ~czyw1śCle, 1eśh kogo• k,u g~macb op~sc1ł lokal z dos~owni~ I fen, opowiedz.al m~ o incyde~c1e •. ~- rza, prosząc go 0 zrobleqle analizy 

prześladme specialny upor<:zywy pech, s1edm1u frankami. W towarzystwie Qui tern, że na skutek 1ego ~derzenia Quin- k wł Panowie ci musieli mie~ nlezbi· 

~oźe natknąć ~ię również na . zupełnie ri.ca, któremu to;warzyszyła jego. 17-let· 1 co zmarł i prosił ~ udzielenie .mu pora- t r d~wód iż zarzut jaki lch spo•kał 

in,nych pasażerow .. Jeden z moich kole· ni.a ~.6rka udał się do luksusowe) resta· dy Adwok~t poleci} ~u, aby me~wł~cz- 1? 1 z oł~ nlesłuszn'y. Wszvscv trzej 

gow, Iwanow zawiózł w nocy czterech urac11 na Cbamps, Elysee, Bosco był. me udał się do na1hhzszego komisaI'}atu Y . . g 
1
. ł mJ · ódcaml 

młodych emigrantów rosyjskich na pe· w t-0warzystwie swej kochanki, z którą ; policji i zameldował o zajściu. Badany 1 bo~.em tb~k ~yrny 
00 

prlyw 

ry~erj~ miasta. Taksometr ~yb_ił .dwa• 
1 
od dłuższego już czas~ mieszkał. Tow~' przez policję Bosco ~e~nał, że przed 

1 
~ u !" Y o ?~ • 

dz1eśc1a franków. Gdy wvs1edh, 1ede1a rzystwo spędzało dośc wesoło czas, mt · dwoma laty był właścicielem domu gry 

z nich roześmiał się bezczelnie i oświad· mo, :.te pustka w kieszeni Bosco odbiera l na Champs Elysee, ponieważ jednak 

czyi: „Wran~el zapłaci!" Następnie ta mu nieco bum.or. Ostatnie 7 frall· i był on słabym graczem przyjął wspólni­

wszyscy rzucili się do ucieczki. Na szczę k6w musiał on bowiem dać jednemu z ka którym został Quirico. Po pewnym 

ście policjanci zagrodzili im drogę, spro· członk6w orkiestry podczas zbiórki na I ~zasie Quirico chcąc zostać jedynym 

wadzli ich z powrotem i zmusili do uisz• sali. właścicielem domu gry zaproponował 

czenia należności oraz 5 franków ~rzy• Gdy doszło do uregulowania rachun dawnemu właścicielowi odstąpienie 

wny. ku, Bosco zwrócił się do swego towarzy ·od swych praw za sumę 800,000 fran-

Głos zabrał trzeci kolega: sza, ażeby rachunek uregulował. W od ków. Bosco otrzymał jednak tylk<o 

- Pewnego razu, o godzinie 2 w powiedzi na to, Quirico wyjął z kiesze.

1

1 część przyrzeczonej kwoty, reszty zas 

nocy stałem na postoju na Place Can>.• ni papierek tysłęcfrankowy i z pogard• Quirico nie chciał wypłacić tłomaoząc 

Iwon. Z nocne~o lokalu wyszło dwuch liwym gestem rzucił go w twarz Bosco. się brakiem gotówki. 

gości o dość podejrzanej fizjo~nomii i Ten, ostatni bez słowa wstał od stoli-! W ostatnich dniach .8osco, który był 

wsiedli do auta. Zawiozłem ich do Porte ka i wyszedł na korytarz, poczem pole w kłopotach finansowych coraz częściej 

de la Villette. Odludna niesamowita cli kelnerowi, wywołać Quirica. Na ko· nagabywał byłego wspólnika o zwrot 

dzielnica. Taksa wyniosła 35 franków. rylarzu powstała między nimi dość 0-1 reszty przyrzeczonej sumy. 

BEZSPRZECZNE. 

Obydwaj szybko opuścili auto, rzeklł stra sprzeczka w czasie której Bosco Krytycznego dnia Bosco przegrał 

„dowidzenia" i pósz1i swoją drogą. Po· zarzucał właścicielowi domu gry, że go · reszłę swego kapitału, tak że znalazł 

cząłem ich gonić, żądając uiszczenia opła obraził i jesł mu winien pieniądze, kto-

1

' się bez centa w kieszeni. Policja pro-

ty za przejazd. Wtem jeden z nich za· ryoh nie chcę oddać. wadzi gorąo.zkowe śledztwo, aby ustalić - Jaka jest minimalna kwota, która 

wrócił z drogi i, zwracając się c;Jo mnie,' W rezultacie Bosco mocno zdener- czy śmiertelny cios zadany ptzez Bosco powinna żonie wystarczyć? 

oświadczył groźnie: „Pieniądze? Radzę wowany zadał swemu przeciwnikowi sil bvł dz1ełem przypadku pod wpływem I - Zwykle ta, Jaką otrzymuje od 

ci leniej, abyś predko zmvkał, f!dyi ma. ny cios w szyję. Quirjdo stracił przytom silnego zdenerwowania, czy też był spo męż~. 

że się to jeszcze źle dla ciebie skończyć! ność, jednak po kilku minutach o włas· wodowany chęcią zemsty. 1 
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Ku. cv, 
sprzedający towary na raty 

Jeszcze raz 
urzeprowad·zone zostani.B 

pros:zą władze o obronę ich interes.ów · dochodzenie w wydziale kanalizacji 
(d/ Orgamzack k~pie..;kie już oJ I ewentualnemi stratami, przy handhl ra ł.6dź, 15 stycznia, 1 O ile urząd kontroli, Po przeprow•· 

dł~>'~;·. l·go 0zasu ~ !vv: • się nad rozmai talnym ~yznaozają wysokie c~ny. W 1 (i) Przebie2 wczor~jszego posie~zenia dz':n}u do~bod.J~ni~ stwierdzi, że czyia· . 
tern t.Pgadn:eniaml, ·:!'.•t} czą.:~rr.i han- te~ .sposob, na solidnych płatnikach., od magistratu wywołał w Lodzi ·kolos·alne oosc1 obu ~i:ytuerow nara!ił]. miasta Ja• 
al tł ra,4Jnego. b;J~Ją soi,:e straty, które ponoszą na wrażenie. Jak iui doniosła . dzisiejsza szk'?'1Y'. wowczas sprawa il1i. Skrzywi• 

I!andel na raty ruzn1wsze1.;hnil się n•esolidnych. . . . . j ,,Republilta'',· obecny na posie~eniu r.ad na. 1 ir;tz. Stułkowakięgo prze.katana bt,.. 
w -całym kraju. W <'l<res:e .)be„peg0 System ten Jes~ jedna.k n;ewł~ś~J'~-Y· i ca prawny ;nagistratu adw. Str.obm.11.1er dzie do prokurator,_, 
kr~. <ysu gospodarcżego, ~jy lrnp-:v -;!a Kupcy tracą bowiem W'lelu kllJentow; ' oświadczył, iż na mocy odpowiedniego · 
11" 1,rizekają na małe 01r·iw. hanucl ra których odstraszają wysoki,e ceny. I artykułu kod~ksu karnego, jeśli mag~„ (~~~liJlifi!lłl~lillilliJlillllfilll!{I) 
tal ny rozwija się stosu ·1kow•J najkp::;-j. z tych też względów kupiectwo na . strat nie d()nłesie o naduiyciąch do urzę 

N;c w tern zresztą d~iwnego. sze domaga się od władz, by Jaknaj· du prokuratorskiego, sam będzie pociąg- Mo R s KI a o KO" 
Ludność nasza, zarabi:1j~\~ rnac.:znie szybc2ej wydały specjalną ustawę o uięty do odpowiedzialności kłl!'no-sądo· l'I lj · 

mniej, n'ż dawniej, nie moż\! kup1.wać handlu ratalnym i by ta ustawa nalety . wej. ·U 
~a. go~ót~ę ~roższych pdzedrr:otóhw. t.) cie Tahezpieczyła ich ~ntere~yb t I „ W ~wiąkkk i t.~~ pobtdowtoko °f.nu ff' •• !8om6Jie ". 
::w~t ~3i m~~z~;~~placą~g~~''f~~a;~t, . wa ~v~jJ:ą ;n~y~fe,g b~d~~ d:o:if ~b~= '. ~jf ~W:d~~eni~~1

a~~Y ln~.wSkrz11:~~:: . 41 
®• 
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· ==u• 

Gdyby kupcy w obecnych czasai.:h żyć ceny wszelkich towarow, aprzecla , wt 1 .stu.łkowsk1emu 1 na. wniose . p:ez: Czołowe a.rtystki i arts-ści warszaw1$f.iego 
ogrąnlczy_Ji sie tylko do tranzakCji go- wanych na raty. . I Ziem1ęckie~o~ posta4ow1ono powu~rzyc „Mors,klego Oka" w:vste1niJ11 w „Bombie · w 
tówkowych, tą jest rzeczą vewrią, że W ostatnich czasach we wszystk·ch raz jeszcze miejskiemu u.fzęapwi kontro„ wsvaniałei ~ewii karnawalowei 
obrót handlowy zmalałby do teio stop większych miastach polskich powstały H przeprowądzeni.e dochodzeni~ w . sp1a· 
nia, że co trzeci, czwarty sklep musiał specjalne instytucje. pośredniczące po- , wie bezprawnego wybudowaniLi ·domµ 
by zbankrutować; między kupiectwem. i · konsumentami, 

1
1 przy ul. Wierzbowej 52, przez ini ·St~ł· 

Z drugiej jednak strony handel ra- korzystającymi z handlu ratalnego. kowsk1ego i w sprawie wypht ·na roz-
talny bardzo często naraża kupLÓW na Praktyka wykazała. że instytucie te od illlZdy, k~órycb nie było, dok"lnywany.:h 
dotkliwe straty. W m:arę pog;:HSl~11ia '\ają kup;ectwu duże korzyści. przez 1nz. Skrzywana. 
się· ogólnej sytuacji gospodarczej, :lv~ć ll\WIGW ii!iliAlWw:&& z 14 o tr• ·~w 
niesolidnych kl'jentów, nie wyw:ązuJą- ; --· · --

&llłtAQ; Ot I ś k k h ' . o g o:ne nazw!s a, tóreml oJnle sza.uje je-

cych się ze swych zobowiązań p'en!ęi- Zl • ZB b • d • 
nycb, poczęła wzrastać. Coraz wię.:ej I m· pos•a - zonł"D 
osób, kupując jakiś przedmiot, wpLłca I . 1 , 8 I U U : IJ 
pierwszą ratę, a następnych już nie 

1 
może U'ścić, gdyż traci posadę, likwi. ·u· dg m~.~1·-.Jl&-1-eJ-
duje własny ·warsztat pracy ltd. 11 lil.111.i!!I IB ~ Jlt ii:tiP Ba 

Kurcy pr"'.eciwko tym klijentcm wy b d " 
stępują na drogę sądową. Niewiele to 4 lutego rozl)Ot'łł!ftie Się sesja U zełOW?, 
łedn~k pom~ga, gdyż .od przew.ażnej i lódź, 15 styeznia. dzeniu uchwalone będą wszystkie bietą-
1lośc1 n1esol1dnych płatmków \~ zaden , (it) Jak się dowiadujemy, preześ rady ce sprawy, tak, aby w miesiącu lutym 
sposób nle mozna wyegzekWu\\· ać na· miejskiej wyznaczył już termin po$ie• rada miejska mogła przystąpić do obrad 

dyny i najwesęlszy teatr w Łodzi: 

Romuald liierasiańskl 
król komików 

Tadeusz faliszswskl 
król płyt gramofonowych 

Udział biQrą: 

St. Balc~rakówna. i\i. Bargielska, J). Halmirslw. 
I. Różyńska, W. Mor an, A. Suchcickł, .11 Welin. 
8 BOMBA-GIRLS, statystki, statyści i chóry. 

leinoścl. . dzeń rady miejskiej w bieżącej sesji. - budżetowych. . 
Kupcy, chcąc s1ę zabezpieczyC przed Pierwsze posiedzenie odbęd2ie się W Komisja finahsowo-budżetowa rady Dyrekcja „Bomby" komnniJrnle, że i powodu 

2 ma .lll\NłDHltWWW-m:t.<?Ji'~x~-„,\1: czwartek, dnia 21 b. m, Na porżądkt.1 miejskiej konc:ty prace M.d ptelimina- dwlel
4
k
5
1c
0
h kło)stbt1ó1 \\1' i n

1
iskicb d~1en bllletókwó fod 1

1 
:ał. 

--- dziennym znajdować się będzie sprawa rzem budżetowym w bieżącym miesiącu. 0 • · z· e )' u gowe a cz Qn w zw ąz. 
d d · · p• l · d • d ''ów zawodowych, urzędniczych I dla wojsko· 

' wyboru nowego prezy /'um ra Y m1e1· 1.ei;w~zc: P .e~arne post~ zem~ ra Y wych, zostały zupełnie zniesione. W skiej na bieżący rok ka endJitrzowy praz ~1eJsk1eJ posw1ęco~e budzetowi, . ,odbę- Oziś dwa przoostawienia 0 godz. MS 1 lO.JS. 
sprnwy ostatnich pt'2ckroczeń w wydzia !Hę w ~wartek, dn&a 4 lutego.. Postedze· „ ·~„.- ~·~<W""~l4.'l"',, 

::~U łach b:-idownictwa. kanalizacji i plantacji nia budżetowe odbywać się , będą 2 . i 3 
Ń' ~. ~nJ miejskich. razy w tygodniu prze:;: cały miesiąc lu~ : 

. - · I Nast~pne posiedzenie odbędzie się, w ty. Nowy budżet zostanie zatem uchwa· : 'Jf gsłt:PV -.łod•iejsfdf! 
U - . • czwartek, dnia 28 b. Dl. Na t~m pos1e• iony na dzien 1 marca. (d) Z podwórza dotnu przy LIL Ludwika 21 

• RODZENI pod Wpływem KOZIOROŻCA w i skrndziooo narzędzia rolnicze, w'artośd 700 ii!. 
·drr 111 15 5tycz.niiia, - poslaidają chara,kte·r zari,i.z:u- l 
tn~ły, ambi~ny, dążą clo władzy i :zaszczytów K I k stanowiące własność Antoniego Bol'Jeckl~gQ. 
~- pO'CZIUCle właos.ne· godnoś<::i i prże)awia f»ię rwawa \Vil a -Ze strychu domu przy ul. brewnowskiei 
;_ht~ · u. n.i<..h urzeczywiistn:i.e:niia !łwo„ich pra~n.ici\ · . · , · nt. 14, skradziono rozmaite przedrn~oty, stano· 
.r'Oei:adaia w.ro.diz~ine z,J,oln.oiści pędagogi.cż.ne i doo 
teozo!jii, J~z takowe 0ąe Z<awsze odp.~iocdnćo0 • wią,ce własność Mojżesza Stala. Poszkodowa· 

~orzy~ta.ją Lub.:ą. r~l'llliietwo;pr.zyrooę i wez.r· o młodą w•ieśn•iaczkęiny oblicza swe straty na sumę 900 z!. 
sku co !~St z tym zw:ą.ziaine._ w~ wtasnym •.n·ll'}ąit ' - Józefowi Mrózkowi (Ogrodowa 36) s.kra-

' po,rob.ą u.lepnema., dZ11ęk1 cżemu ooią&ną . · , · . . , · 
w~ęk&Ze k.otzyśoi m.ateri-a>lne i z.dobęd:\ uz.naonie I d.1Z1ono z rtueszkama garderobę 1 b1ehz11ę. war-

O>t~czeniia Będą mi-e<'. w'el~ n.iepg.M>zumi.e~ ro· Łód~łti szewc poturbowany przez ruwala ! tości !OOO zl. 
dizlinaiych łub w ma.łzeń~W'le z p wodu intryg .Jl! - Z mieszkania Józefa Ochola przy u.I. f>o· 

~r~bówd, led J>Ośl:w»;m-i ,s;ię tłem nie. P:Z<?imd·oiwać. I (d) Władysław Przygonow•ki, llliesz• f Przygonowski nie chciał mu uwierzyć k<lniowei 30 . skradziono garderobę i bi.iute.rię. 
1.y... ę ą szczę ,1W1e w ma żeńć!twiie 1 w •oista•t- • , • ·od ł.. • b d J d · t ł k h ć 
ku do. k<>ńca s~j~go życiia, DaLne J,ch życie 0 _ kamee ws1 G,rochocm ~ odz1ą1 ~r zo te a· wtga przes a ,a .go. oc a • , wartości 1.200 z!. 

ca:ek111c. spo~°'l!l'ie1sze, ~"~;~ :z.adDwoJ~nie . w często opowiadał swe} narzeczon~J, .Ja• Gdy J~dn.a~ zwroc1ł się do ~z1ewczy• iQiiiilMIPl1!! ! 
otocum~ bl1sk1<;h ~la 51eb e 1 ~ędą życ w 1ll>k dwidze Krojeckiej 0 swym przYJac1elu ny, potw1erdz1ła niu słowa Marianka. 
tia~pezei i.god.z~e 1 p.rzy zdiroiwLu l t ł d · • h v :..._ · Ma p k" · d ł · d 

Or>odzem pod wpływem KOi!OROżCA _ ~ a m o. z~enczyc , n,al.u1.11erZ\l r• .rz~gonows l zazą a wowc~as o 1 .. skł.OlllJl!i 61\ do cho.rób sercowych, bólu krzyż,a i Janku. przy1ac1ela, by mu zeszedł z drogi. o, o czem marzysz, 
C%ęst.o odczuwltją bóle renmat.yczne. . . I Marjanek przed laty wyjechał t ro- Marjanek nie chciał w żaden sposób ui·rzysz tylko w „Bonibi'e. ". 

Dla ur>odzooych 15 &tyc.znra, s:zczęśLhvy m 1ie- dzinnei' wsi i osiedlił się w ł..odzi. Po· .· ...c • · d · 
sj,ąc liiąiiec da·ty dma 15 26 ll 1roao~ e.z.3,ry z • k' zrezv5 nowac z z1ewczyny. 1 _ 

c-~erwonym, }a.ko amulet - t;liizm.aai ALMANDIN czątkowo prakty~ował on u )6 ,eg~ś Pokłócilł się. W czasie ostrej wymia- l . To, n.a co c~ekasz, to, o cz·em myslisz, 
pr.zynosi s.zczęśde, lii·czby loteryjne 14425 _ 16 szewca, a następme saDJ założył sobie ny zdań Przygonowski zadał Marjanko· to, co Cl~ za,c11eikawia, ujrzeć moies~ w 

· I warsztat. Powodziło mu się dość do· wi dwie' rany nożem I teatrze „Bomba'', w obecnym . trżecL11 ·············••fi brze. R k ł .' , b · . z rzędu programi~ p. t. „Szalony karna· _ I Przygonowski od - czasu do czasu M any 0 aza Y ~ię niez Y~ .powazne, wał". Progiram ten jest tak umzmak::ĆYny, z Otfalnlet cllwilt. otrzymywał od. niego listy i stale je czy· wi/i ~b~ł1~f0~DljC3 ~wrocił do zdro l ie musi olśnić nawet na•jhard\Zi1~j WY?teid-
tał narzeczone1. • • j . P ę. a Wli;ą. · . • · nych bywalców t1eatralnyd1· SKecz 1 mo-

u 
Ceny miejsc od 1 zł. do 5.50 zł. 

W TiilłTRZE POPUhRRłłYM 
(Telef. 78-00) 
Ceny miejsc od 1 zł. do 5.SO zl. 

- Gdybyś ty go znała - m6wił Jeł- Przygonowski stanął .prz~d. sąde~ 1 nol1og, w których wy•stępuj~ znakomi1v 
jaki to przystojny, miły i wesoły chłopi Z?st~ł skazany na sześc młes1ęcy Wlę· Romuald Oieraslieński, budza na widowni 

Nic więc dziwnego, te panna Jadwi· zienia. pąraksyz.nlY śmi1e:ch1.1· - Tadeusz FaJ.i· 
ga bardzo chciała zobac.zyt przyjaciela u &AS?~~fllY,_~'11'""..,".~'11'""': szewski, który w pierwszym p,rogrami·e 
swe\!o narzeczone~o. l • Bomby'' wstępnym bojem ZJdobr·l s.erca 

Przed pięciu miesi\cami M.arjanek I Zom.oc;ft somofióit:SV wszystkid1 łod.ziainiek, tym rnz.em. w no-
zupełnie nieoczekiwanie 2jawłl nę w I wych, pięknych piosenkach, je,szcze wię· 
Gruchocinie. Przyjechał do swej ciężko 1 (od:) W lmimi.e domu PllZY ul. Pio.frkow$}\iel cej oczarował naszą JJ'Ublicz-ność. Różyfl. 
chorei matki. j291 .w celu 9amobó}-czym n_api!ła się ~yny ~- ska i Welin z:biierają lumv w arcytdowci.p-· 

Wywarł on na Jadwidze bardzo du- , le:t'lll:Ja ~e~ Gci&se, zaim~e.s.z,kaił'I! przy tilicy ny'm „Doloresiie Pi'łiku:si1e". Para baleto· 
ze wrażenie. Stwierd.ziła, że jest istotnie z~,ebmei 32. Des.peirał!kę pN>ewi.c21kxuo do s:t.pi· wa Ba·rgiels:ka - Mornn wzibu•diza na wi­
znacz.nie przystoiniejszy i sympatyozniej tafla. Przyc:zyiny roz.pac2liwetZo kaioku - 9llllk downii prawdiziwą sen~acj.ę w pomysło-
szy, niż jej narzeczony. I ~todków do tyda. wym ,,Wschod!z.i,e słof'1ca" i , Bostonie mi· 

Jadwiga z.aś Mariankowi równiet !ości. Halmirska Ulf)aja n.as najnowszem, 
mocno przypadła do gustu. Poezęli się 1 Zaslo61 s gtlodu niezwyikle melodyj.niem tangi1eiin. Mło-

:z ZULĄ POOORZELSKĄ więc ze sobą spotykać. Poczl\tkowo st~- I (,d) PTa:ed &mem pay ulicy Zawedzktej 11 diz.illl'tka Balcerakówna zachwyca pu<bJ.Icz-
KONRADEM TOMEM le towarzyszył im Przygonowski, p6t· . r.ułabł i gfodu 42-letmi Joee.k l3111Cbwrie zam ność swą noiesłycha11ą werwą scenkzną. 
JERZYM BORoięSKIM niej jednak widywali się jut w tajemni- prizy ut Ze~i 66 w~o doń ~~ buirza oklasków towa-rzyszy niie;zwykłe· 
MARJANEM WAWSZKOWICZEM cy przed nim. lkt6re mu i.acbLeJ&ło pomocy ~ ' mu l'llUmerowi, W któryim Suchcicki wy-

'w· oto 1 1 g 1 t tY 
1 

b Wresz<:ie pewnego dnia (od przyjaz· · s-tępuje rnzem. zie swą maiłżonką Inne nu· 
czf'!l u ca e o zespa u a.rys cznego a· d M · k ł ł led "' dw ty• ~t 6 •, ż d ·k ł · 

)etowego grany będzie P-Oraz nioodwolalnle U arian a up ynę O za Wte a "UlQpOdeft ... f; 0s· mer.r r \VTile !OS ona e. 
ostatni Jutro w sobotę (o godz. S-eJ 1 10-eJ) i godnie} M. wezwał Przygonowtkiefo i " .„ Z ie prOf'U Dyrekcja „Bomby" komu1nikuje że 

pojutrze w niedzielę (o godz. 8-ej i IO-el). 

1
. oświadczył mu: ! !dl W fabryce PftlY wl. Sena•tor&kiej 25 w z powodu wiie1lkkh k.osztów i nii·skich' cen 

8
.
1 

t ;;-- ed t . . t d i - Zakochałem się w Jaui, on.a mnie czas.i. p11acy pnzy mas.zyniie robotoilk J6uf Klim bi'J.etów (od zł. 1 do zt.' 4.50) bvJ.etv ulr.•o­
d~l~If :~ą~~~:s Już ~: n!b~~!:n'awa &k~a~zT~ rż~ie~ bar~zo kocha i m~wi •• ł~ beze (~·Do-wa 25}, do.mal . dość ~?ętkfoh usilko.i.leti wę dla członków związków zawocfowy~l1, 
apt. p. Pływacki.ei„ tel. 156-3{) oraz w ieatrze mnte zv~ me może. Zal XSU c1eb1e. ale ~nydi. We.z~ P<IP»W1118, k.tór.e • \łdtJe urięd1t1iczych i d1la wojs1k-0wy,ch :wstały 

Popularuym, tel. l7S-OO. 1 cóż zrobić? •ii!~ pgaDOCJ l~. zwp,ełnie z.niesione . 

• 
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no -Teatr w Łodzi Kl 

1-szy- dfwiękowy 1 • DZlś I DNI NASTĘPNYCH! Najwspanialszy nadprzebój. Piosenki w J~z~ku rosyjskim. Rei, genjal. an.giel Pudowki!n.a Williama Wiliert'a pt.: 

!.~~~ę~c~ !P I= ~~~!!~.!!!. Po~,!!~!.!„~·:~~t~d!:.;: . ... ~„„„„„„„„„„„„„„„1111m„„„„„„llilil ... „„„„„..,. ... 
Dził I dni następnychl 

_,,,.. 
Diwlękowe Kino Dziś i du.i następnych! Najpiękąi~ju, . a.rcyd,zieło polskiej produkcri Dziś i dni następnycbl 

„BEZIMIENNI BOHATEROWIE" l'L.łil · Reiko~~owa ob>ad.a ról głównych: MARJA' BO~OA, ADAM BRODZISZ, EUGENJUSZ BODO, ZULA POGORZEL~KA, STEFAN JARACZ. 
Scenarius.z:: f BODO. Muzyka i chór H. WARS:A~ - Początek o godzi.nie 4-ej po poł., w iobcrly, nie·dz.iele i święta jX>r'3.1llki od go<Waly 12-·ej 

~-------------~~~---•••n~-~w~po:ł~~P~e-~arloot ~~~~-i~~~e~~~~w~h d ~od~~~ ~-a~~ · 

I i>ZIS I DNI NASTĘPNYCH! Ceny mieJsc popularne! Sala mocno ogrzana! - Początek dni powszt'dnie o g, 4.30 w SQb01Y· i niedziele 
o godz. 12.30. Arcydzieło dźwiękowe produkcll lrancuskie~ ,.. ,.. RdyserJl AUUUSTO GENIN-A P·:· t. 

I ,, ILOSC . ZORZE.TY'' I (Mlł.OSIKl O Pół.NOCY). Dramat z życią :~my no~nej. ~· Paryż w nocy I Zakazane rozkosze i szaleti~twa I Taniec podniety! KAN-KAN 
odtańczony przez słynny rosyjski . żespół bal~tówy FOLI.ES BERGERE w PARYŻU. - rolach głównych Daniele Parola, Piete Bacze~. 

Jaque Varenne. 

r=Moje MiNJ·A„uR~ ~ DROBIJlZfil. ~~ Jlli· · 
'. J. l . ~ } ł iJ!h>fio % ff!Ujo~v mieu~ańcón> po~iodo ffJOje• (~!fi'J J/11/e. r'J 4~ 
·-~~~k~~· . oo~zt!"o lodzfl1e. - :J'io61rfu szuflo1~ prac:11 .. - .~ .„ , , . ~~.... · . 
• --;··-~~~! .'.Jlo11111-:flnv P~"vrosł ludności 111 !Jolsce. - t:J(lra· ~ h1nh1P/fJ1t',. 
· · a. - · · ..... 'r; 1 n~.«:.zrnie ur~~do11>9«:1i ro.;mó111 felrf ani«:~nu«:ft. • · e .... • :: 
~tQ r · r:- -, . .- . · _, .. , ,;. : '\ ... Jark 11mrkaĘijj~- • tvmąasow:~ :)\'Y'n~i w okresie- t:Yll! ~a.\V~~tq,,u t1as({m:e~o o· . d. ·„k . · ... · ,k"'· ·· 
[os„ \ dla· -k·a· • lł'tlnft. . powszechne_go spi.~Ll bud:ności, najwięk i60, oo małżeństw, zgonów bylo t?f}.ooo, .. I tpO a. ·•wa.ni~.' •,• 

' ·ZUG.t.!JV •• r ·tszy ~rzyJPSt lud.nośd w .c~gu . .ostat:m~~o I a urod.zeń_ ,.. )S().OQQ' .B.~~Y~Q,StmWJJ~k- .• "'" „„~. 11.W QSk~.c h . •r 
. Mayer jest konający. Mayerowa wraz z sy- ·diz1~~ną~ka l~t z~z.na~Z')°lf się W Łodzi 1 ~V ny,. ~n~s1! o~oło 135·000 pSf?b. Z oosroa 

rem udaje się do szpitala, aby go odwiedzić. Gdy i WOJewodiztwbe r.odzl~I~. ~~dilu.g prow.i- diz!ewięc.!U pa~s~w emopeJSkiCh, P?lsk~ no rze«:z lealr601 
wchodzą. po schodach, syn odzywa się: i ~orycznyc.h obh~zen Łodz hczy. ot>ecn~e za1ęła piąte mi~JS?e pod wzi;rlęd 'e:n'. 1lośc1 . (lu) Te~try włoskie na równi z ~nn'e-

- Tata już nie żyie... I J05.0~0 n;~·eszikanców, a cał,e wo1ewóchzt- za~ar~Y·~h .. mafae~s!w, druig1e 1'.11~1soe w mi tea.trnnu . europej!Ski,cmi przeżywają 
;- Skąd ~i~sz?I... . . wo 1odz.kire -- n . d1z1edzt•mie ~~rodi~;en 1 cy;warte m11e1sce'.})od ostatnio ostry kryzys; Spra~ą kryzysu 

. :-,Bq-· widziałem, że p1elęgn1arka żarła już . . 1.8~ Z OOO. · względiem hOŚCl zg,o~ow. · I t7atralneg? we, Wli0sz.ed1 zam!eresowal 
:ego 'ltompot,_ I • • . • • się ostatn10 wo:j.z foszy·stowsk1, Mussć>-

*** Wśród staraiących si~ 0 posady w . Pod kon}~ ulbi·e·d ·e•g-o roiku w więzie- !ini który, przyznać nąleży, znalazł n.ie-

. l)waj przy.jaclele wybrali się n11 wycieczkę Polsce licz.ba kobiiet prz·e"'wy,żs.ia nczbę rna·c)1 polskich p_rz,e.~~~to 33 917 o)sób, ! zwy·~le orygi~alne ~~·jśde z tej sytuaćjt 
t utem. Maszyna rozbiła się po drodze, przyczem mężcZYZIIJ. Jest to zro7·umiaJe, albowiem I a więc o 5000 w1ęcn mrz w roku 19 ... 8. I Nałozyt o~ mianow+c1e • 

;~de„ · z przyjaciół poniósł śmierć na miejs~u. a rediUJkcje dotknęlv w pieirwszym rzędzi·e .•. spec1alny podatek na kina., 
drugi zdołał jeszcze w ostatniej chwili szczęśli- ' rzesz urzędniczek i nracownic TJry~vat- Preoos. Ra·d:y Mm.LStrów wYdat nowe przycz.e1'.1. ?trzyma~e V: ten sposob sumy 
wie wy~koczyć i uniknąć śmierci, I . . n:rch. zarźądizerme .w sprraw11e ru;z.ę.cl~wych roz- m.a1ą pó~sc n.a zasilenie kas teatralny::h. 

Po. pewnym czasie żony obydwóch przyfll- ; lJrzedy .statystvcrne nhlic-zvly, że na mów telefonicznych. Pof!'1ew~z. ~OZf!lt)\VY K1~a1 ma1ą więc ll'trzymywać teatry wło-
ci6~. spo.ty~-~!ą się na ~ieścle. . j każdych 10 mężczvzn, sz.u,)\_8iacych PO- te m·~ep.rowa•diza-ne. s~ na1~z.ęs~1e1 m1ędz~ Sik.ie„.. . . . .. . . 

„~ona zyw~ego męza zwraca się do wdowy: saidy, przypada 12 1rnrikure.nte;k. go?z!ną 10 -a 14. k1redy ~aie się we znaki j • C?czyw1śc1e, ze proJekt te-n spot'kal 
- " No, jak tam ż ubezpieczeniem?... · · · •„• · na1w1ększy ruch rozmO\~ . prvwatnvc~, ·się z ~v1.clk~ aprolxit::i .dyre~tor?w . !eatral 
-:- Wczoraj odebrałem z towarzystwa ubez- prz.et~. l?· prezes radv m~ms.trów zal~i.;a nych 1 artystów. Węg1ersk1 zwia,ueil( arty 

riecze„iowego 1
0
.
0
00 dolarów„. W dmg-im kwa.rtale uhi,eg-tego roku ur~~mkom, aby stara.I! się Z{lłatwrnć stów teątralnych wYStosow.ał pod ad.re-

- No, wid:r.i pani, a m6j musiał wysko::zyć Pols:!:Cr. Wykazuje naiwiekszy Przyrost swa'YY nrz.ędowe prz,ez tel•e!o? prn:ct 5fem Mussolini.ego nastepujący telegram: 
no?I," · ' naturalny. g.odziim\ 10 zraina lub po godz1me 14-eJ. -- Witamy z wielkim apla·1n.em god-

•* ny najwyższej pochwały i 'naśla.dowariia 

Jak wiarłomo, Mus~~lim ma zamężną c1>rkę H 
11 

f T d- ' krok Waszej Ekscelencji w kierurn.ku ra-
. wnuczkę. N':eifawno' Duce bawił właśnie u swej ' o o. D „ro JO$.. towania wi.eik0wej kultury ·artystycznej, 
rórkl, Podczas kolacji mała wnuczka zw'raca się :. sprowadzonej na<! brzeg- przooaści prrez 

do 'wodza faszystów: PROGRAM ROZOlOSNI lóDZKIE,J suita na skrz. t ork. 4) R. Strauss: Poemat tedinikę mriszvnową .. Opod'itkowując ~i-
- Di'adiius'u, powiedz mi, co to jest wła.. •. POLSKIEOO RADJA'•. syrrif. „Don · Kiszot" Itr. z W-wy). I no, Wasza Ek~celen'.(:Ja d1okon::ifa . wieko-

~ciwie „faszyzm"?... Piątek, dnia 15 stycznia 1932 r. 22.40-'22.55 Dodatek do Prao;owego Dzien- pomne~o czynu dla caf,ego świata .lrty-
A na to odpow:ada Duce, wznosząc dykb- 11.58-12.10 Sygnał czasu z W-wy, hejnał nika Radiowego i kom. meteorol. z W-wy . jstyczne.g-o i mamy naodrzi·eję; że inni 

Iorskmi ruchem wi'.łelec: z Wieży M~riackiei w Krakowie, odczytanie kie:firK";~~k~rk~~a!rńnst~!~~. z W-wy. Or- pójdą W ślady Wasz,ej Eksoeleru::ji". 

_ Jedz i bądź cichot.. programu dz1enne~o. I "' -· 
. , . *** K1i~;~~1~.i~~rk:':s\Yta1~. płyt gramof. f. A. .. AUDY_CJE ZAGRANICZNE. „K~. ~~ !Z:-~~IA'f .· 

Dyrektor teatru zwraca się do nowozaan~a- 13.15-15 25 Przerwa. 16.20 Berlin. Recital skrzypcowy - ~ ~ ~= ---"~ ~ ""~. 
>owanego artysty: 15.25-15.45 O~czrt z _cyklu dla na1;1.czycieli Romana Totenbcrga • 

.:.... Dam panu tv~ollniowo 500 złotych, ale p. t. „Rt'.ne~ans I humanizm w PolS<:e wygi. 20.00 Bukareszt. „Aida" opera Ver- . . TEA.TR MIE.JSKl . 
"1od warunkiem, że nie będzie pan występował w St. Łemp1ck1 (tr. ze Lwowa). diego I . ~,§ w piatek i w sobotę wieczorem oraz w 
· d · t trz 

1 
1550-15.20 Płyty gramof. z W-wy 20·15 Wł d • U .„ K' med.z·elę,o !!oclzinie 4-ei po poł, i 0 ~ . '.30 w'ec7.o-

La nym innym ea e.,_ 16.10-16.40 Odczyt z W-wy. . • e en, " rvas1 ' op. 1en- rem ba·wić będzie publkznooć Michał Zn.ricz w 
·Artysta· pomyślał chwilę i odparł: 16.40-16 55 Płyty gromof. z W-wy. zla. 

1 
.. Doktor1Le St'eiflilzu„ 

- Ja puu dam Inny projekt •.• Daj tnł pan .16.55~17.10 Lekcja języka nagielsklego 20.30. Monachjum. Koncert symfon. . ~EATR KAMERALNY. 
1ygodniowo 1000 złotych i ja WOitóle nie będę (Lmgauphone). . z udz. Pawła Juona. . ~~i§ ~ piątek wioe~·zorem i w medz'-elę o go. 
występował w iadnym teatrze!.~ 17.10-17.25 Odczyt ze Lwowa p, t. „Polska 21 OO Rzym. Boccac i " tk dz111111e 5-eJ J>O poł po cenach znaczni-e iniż1>oych 

** kome-dia rybałtowska", wygi. p. J. Redklcz. Off b. .h " co ' opere a dwa ąetalnie J>'>Wlórzenia powodzen'oweg~ Mi.s.s 
* 17.35-18.30 Muzyka lekka w wyk. okr.' en ac a. Hobhs" z J, Macherską w roli tytulow"i ' 

Sędzia zwraca się do świadka: Pewznera i Zucka (tr. z W-wy). 21.15. Sztut~art. Koncert symfon . - . 
- Czy świadek jest żonaty?_, 18 .. ~0-19.15 Rozmait?ści. . 21.30. Lipsk. .Strassenronde'' s'łu- TEATR POPULARNY W SALl GEYERA 

' - Tak... 19.15-19.aO Komunikat !ZbY przem.-Handl chow'sko A s' I . k ' Piotr11owska Nr. 295, 
w Łodzi i odczvt. progr. na dŻ1eń następny. 1 rno c lirO auera. . W. sobotę dnia 16-go o !lodzinie 6 min. 30 

- Ma dzie.ci?;·· 19.30-19.45 Kalendarzyk filmowy, repert. 2'2.00. B.udapesz1. Recital wioloncze- 1 o 9-ei wiec.ze.rem i w niedz'elę dni.a 17-~o b m. 
-:- Tak ..• P1ęc1oro, bez uroku,_ teatrów I płyty gramof. . . Iowy Emanuela Peuermanna. o godz.i11l"e 4-ei po poł fi 30 i 9-ei wieczo~em 
- Wszystko z jednego łoża?." 19.45-20.00 Prasowy dz_1ennlk radiowy Z wiel~ie widowi.ska re\\ic>we z.e śp'.ewami i tall-

-; Nie, panie sędzio. to piąte jest z kanapy_ Wa20rszooawy20. 15 p K I St ó . k Duauru opiek ca:mi p, t. „~a dwoi~ babka wróży" z gościin.ne-
1 • . : • aro romenger om WJ on . . . . - , . • ma występami artvslow SC'en warsza.ws.k"ch .Jerze-

• „ • ---------,cert symfoniczny (tr~ z W-wy). . . Nocy. dz;;s:.e1sze1 dyt'llniJą Doa.Słępu1ące apteki: go Jun:J&Zy, ulubieńca publicznoś::i, J~,dw-il!i Czer-

N 'esc Ie po moc 20.\5-~.4~ Koncert . SYl!lf. z F1)harmonji Sz: Ja.n.k1e}~Wll.CZa (Strry Rynek 9) .• z Steckela 'skiei uroczej szampańskiej Wf>..iewiliistki, I olri. " 
I 11 \Yarszawsk1e1. Wyk. Ork. filharm. pad dyr. O. !L,imaonowsk1eg<> 37), B. ~łucho;wk·e-go (Naruto-

1 
Helmoaorowsk'iei, a·rlf$lki teuotrów sto!e.cz.nych i·· • b• d • • f1telberga I St: fr~nkel (ski;z.)_,1). Gluck: U\ve1- wucza 6), . SI'. Hai:iburga 1 S-ki (Główna 50), L. za.gran'.-cz.nych oraz im1.ych n!er.v&lorzędnvC'b silł naJ le n1e1szym tura do op. „Tf1genia w Aulidzie . 2. W. A. Na- Pa.w'cw 0 k:,•go (P1o0trkows.ka 307) A Pk>trow- z duetem za.deiko i ba.Jetem Zlodeiko-airls .na 
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STRESZ\.:ZfNlf POCZ~TKU POWlfSCl I - Uważaj na wszystkie- stronv-- f f'laszkowski chciał coś odpowie- - Co ci dolega?„ 
W Katowi.ai:b popttmono ~agad~owe doda·ł flaszkowski po chwili, zwaln a- dzieć, lecz w tej chwili na ulicy r.)Z- Kazik jęknął, zwieszając bezwładnie, 

lllonJersrwo. u11ara z.l.m.>dmar~y padł w:.pól· · k k I ł : · k' ś k ·ki' ł · f h ł • '·' '-'laś..:t.:iel lahnki .:łiemikaliJ, l\amienu:.:lu Jt\C ro . u. . eg y s ę Ja 1e rz} • . . ~ owę. ~zo er za amowa maszynę. v"' 
~az ie1eo tona · ~t\\ierJzono, te l\a1111eme.;· Stasiek posuwał się zwolna napriód - Co te>? •• - zapytał Stasiek, su: wrócił głowę. 
lti i>ra~·owal ostat1110 nad dJmoslym wyna· za swym towarzyszem. Nagle z bramy l?,ając odrazu do kieszeni. - No, jak tam?„ - zapytał. 
laz.k1em. który miał s1><>wodo\la~ orzewrót w wybiegła jakaś postać kobieca w chust \V bramie była mała szybka. Ub'aj - N·ech · ·DO mi pan pomoże.N - '>d 
clz1eJzm1e produk~jJ farb Zw loki W) kryt!.> . · · k ł · l> ; " I I d · · . 1 ł' d l S N · · w opan.-eriunym gabinecie Posiadaią..:ym ~e. ~tus1e za~rzyma się. z.ew~:zyna p~z.y gnc '. o ~1eJ t.\\ ~rzam. o rU· rar tas1ek - ie . wiem co mil Slf 
11..:zne dzwonki alarmowe 1 do Hórego nik~ dała mu encrg czny znak rękę, by udał g1eJ stronie ulicy UJrzeli Jakle!lOŚ cy- stało.„ . 
rile miar praw11 ws1e1>u. Z biurka slmldz1oou si~ za nią <lo bramy. wiła. szamotającego się z dziewczyną Szofer mmknął coś pod nosem I """-
dokumenty. dnry.:zace wyna.azku. - Pssst! - s~·knął Sta.siek. w chustce. szedł z auta. Stasiek podtrz\..'mywal Podejrzenie Pada na wspólnika Kamie· ~ · ó ł · · · ? ł K · ' n1c.k1ego, fryden-ka Ulana. który Po pe· ' las~k~\ysk1 odwr c1 się. _... W1~z1sz :· - . mrukną az1k - swego przyjaciela, rozglądając się prl)';.: 
wnym ~a~ie umiera w szp:11du dla obłąka· - \.:o Jest!?.. Przyłapali twoJą dzierlatkę!.. ti;n• U\\ a:tnie na wszystkie strony. Jel(n 
11y.·b, opą1any .~kaś manią prześladowch. - Przyszła... Czeka w bramle... - Tak. to ona ..• - potwierdził Sta- moH\ c2ckający przed bram~ zwr1~ił 

Z 1><>zo~taw.Jn~11.o Panucamka Wimka. Chodź! siek - Teraz napewno musimy stuci .•u4 na n;ch uwagę. flaszkow-,Ki poŹ· te Blall miał iam1ar zgładzić swego wspót· ·:· . . . . „ 
nika. ale zbrudnl tej nie popełnił . KdZlk wszedł do bramy. W c•em-, zmykać. bo dziewczyna moze J!!szczc nał io odrazu. Był to Cz.yń~ki. 

Po śmier„1 Ulaua kieruwm.;zką fabryki nym kącie stała zgrabna. młoda dziew- się wygadać!.. S1 •fer otworzył drzwicd.i • 
. z~~taje ieito tona, pani Ila . . k~óra raz iuż czyna. obatud ana w chustkę: · . - A byś jeszcze chciał ją sprowa· - 11\o. C<1 panu jest?„ - zapytJł. . 

.. u~1ekła od n ego meta z 1><>de1rzanym oso· _ T k : b I ż b · ; d "ć d · k · • k"! - c- • k d · A bmkiem, nieJakim Szaikiewi."zem. Osohmk . a s . ę u ra am, e Y. mme n.e , ~I o naszeJ ryJow 1 prtyp~im· .:'.'t~1s1c zamiast o pow1eJd d,\ 1 ·r„ 
ten Porzu.il ,, Jednak, gdy Blattuwa stra· p()znah.„ - szepnęła zalękntbnym l{IJ mał mu Flaszkowski - Ład01cby3my zy hLAknął go pięścią między oc1v Szo-
clla środki do :!)'.;ia. sem - Niech pan na mn:e n:e patrzv„. wyglądali!.. ic-r ]l:ku"ł tylko. zatrzepotał rękoma z„ 
· StenotH>istJ..11 w .fabryce Blatta I Komie· - W;em 1 ~ i tak jesteś ładna„. - - To jak;ś wywiadowca!.. to~zy: się aż do ryns7.tnka. .· nle.·kteito hyła Jadzia Krzy~·k6>Wna. zare..:zo od ł ~ .' · · ? · · · • ..Al . na niec.>li„Jalnie z Kazikiem tlaszkowskim. par • tasrek - Ale gadaJ co Jest ..• - Pewnie!.. Dziewczyna dostanie W tej chwili dopadł do ni~h CzyH• 

· · Opiekunem Flaszkowskietto był Kamie-- - Nie idź? pan t.ar:i lepiej... za swoje!.. A możeby tak ją odbić, .;ot ski. Nie wiedział jeszcze z kim ma do 
nie.: ki. którv w myśl testamentu of.:a Kazi· - Bo co.. PoltcJa? „ - zaproponował Kazik. czyi11eu•a I co tu właśCiYt h~ zaszfo~ 
ka d\'c;Ponowar jegll kapitałrm w sumie Skinęła gło.vą. - Życie będz . esz n~ra?.ał dla głu- f<'Ja~1.kowskl I Stasiek tylko :ta to Clf• 
{ 1NllMKI dolarów: Po z~bój 11rwie Kamienie~· - O. psiakrew„. - za1dął Stasiek piej dziew\.'.zyny? .. Ani myślę!„ I kali. aby detektyw wmieszał sie do tcJ 
b~en\°u 0~~~~~n!:ę, !e pieniądu te zostały z sprJj!"za.ł n.a towarzys~a.- . Wywiadow~a . ~pro.~vadz:ł dziew- bójl\i, 

J.tdzia nawia?.ufe znafomo~f z dett>ktv· - Widziałam pana JUZ na rogu ... N·e czynę do dorozk1 i wsiadł razem z - Co to? •• - zapytał Czyiiski -
wem Czyń<ikim. kt6rv i>odelmuJe sle wykry chciałam podejść na ul'cy, bo mogą nią. l>z'ew~zyna szamotała się j~sz- Co tu się stało?.. . 
~i"ń::rad~~~~dzi'~:~~f~~~. !~~~d~~~~~~ zauw~żvć ... Ukryła~ się w tej bramie. cze, wołaj~c: . . . Wzr~ku detektywa błysnął rewoi­
Pot<1kl gr~c;ule talemnkza banda .. Rubinowy ~le n•e.:h pan na mnie nie pat~zy .•. Wło - Jestem mcwmr:ia!.. ~ść mmc wer~ _anim huknął strzał. Flaszkows"I 
Pier!kleń'. do której naldą Zilwodowi oc;zu· zyłam byle co .... Bałam się, ze przez pant.. Czego ode mn:e chcec•e?„ trącił go w rękę I rewolwer wypadł 
śd I wlamvwa..:Zf•: Klim,zak. S.:heideman bramę mn e n'e wypuszczą... Dorożka znikła na zakręcie ulicy. mu na Jezdn1ę. Detektyw poznał swego 
Wo„lak I Inni. Miedzv inneml PodeJrzenie W b · t · ? N' · I · t : d · ? ' ~ I 1·1 f b cJ · ·..c. b .t. pada rt>wnle.t na mies,kaia.:eito w Katowi· , - .. nnme .~~Ją :· . . . . ,.. - 1e za Cl .eJ .. z ewczyny_. -:- _.za 1 wrog-a . ..,~ 1y 1 s ę._ y po n·es\; ruu, 
9":~ rzck:lmeitG. la"IOWWza Zard. qki~•. I ·-; Ja~.·yŚ d.wa} .cYWłleu. Byli ąz1s u pytał I]asf.kow. sk ł .......... Przecie! cna ~;e-11 lecz 5tas1c.k z~skoczył go z tyłu I P'>-. 
który w stra."t.hwv sPoSób maltretuje swą pana! . Odrazn znuarkowałam. ze. t'> b;e naraz'la swe zyc1~... wal ł na zicm• ę. Rozgorzała zac · 
córeake. Ulz1ę. Ozie ·eynktr z.iop1ekował.:1 .:o.~ wedle tej sprawy. o którą mn·e Stas;ek ~tnaclmął ręką i odpa-rł: · walka. fletcktyw bronil się zu~h~ , 
się Jad7.•a. I 'ł p d ł h' ł 'd T d w· d . ł k' . • . k I K I kl . . ' . Członkowie b11'1dV „~ubinowv Pier4deń'' pan . prosi ..• . O .s llC .iwa am P:· e . - TU ~o. .. .1c ~ · a a 1.m Je„tcm... Ja ew. rew. Ce a mu Z nosa, OtfZ)' 
Scheidemann i Len:zewskl. wysyłają do Ja· dr1w1ami ... \.V·em Jak s:ę jeden z men Żal... Pewnie, ze zal dziewczyny .•. mywał tęg•e ciosy ze wszystkich stron. 
.dzi l!st, donosząc, ~e Ma-.zkow„~i Je'it w nie nazy\\CJ ... Czv1iskl... I Wsiąknie jak galareta„. Ale cóż rvb·ćt •. ale się Jeszcze nie Poddawał, licząc na 
bezpietzrń<:twle. Za JeJ pośr1..'<l?i.:twem chcą' - Czyński? ... - powtórzył Kaz:k. Na ut·cy ucichł gwar. Kilku prze· pomoc. 
zw1.ibdlć do Watrszawy. cz

1
v
1 
ńtskicg~. „d„ do zaciskni:ic zęby. · I chodniów, którzy zatrzymali się przez Na ulicy było pusto i głucho„. N:e-

a z1a po o rz:vmaniu s u wy1ez d I T k . . d t ·1 Po ; ~ . k ść ł d I . St . t. • • 1· • h d : ś . dk I t . '· ·Warszawy. Lenczewski przedstawia się ia- . - ~ się ~rze s aw1 :.. w.e- 1 (..le ąwo . posz o a eJ. as1en. \\ ~- iczm prz~c o .n e. wt.a owe eJ s~e-
ko wywiadowca warszawskii;-go Urzędu dział cos, że będz · e p.rzed bramą i sam sunął głowę. ny, obawiali się r<'fzdz1ei•ć wakząc}~h, 

· sr~d:zei.:o i nam~wia ią do napi•ania listu, wszystko załatwi, a pan mu 'bardzo - Nikogo niema... Radzę teraz widząc. że w grę wchodzi równie.t l>rnrt 
wzvw1Ja:.ego . ~zvti~klc11:o do Warszawy czi~kow Jł... wiać... palna. Szofer leżał Jeszcze w rynszto-
01otel • V1.:foria pokój 225). A d 1 · t t t C ń k'.? p k · st ł f'l k · · ' ł b · d • .1...c. Jedzia. nie przeczuwaią.: nic złego nap;. - ·" g z e Jes eraz en zy '\ 1 •• - ocze aJ. pow rzyma go asz u. me mar.4c s· . y się po nie:-.\; . 

. sala list. który Leni;zewski schowa! do swej - Prztd bramą ... Spaceruje sobie.„ kowski... Mam pomysł... Ktoś wzywał pomoćy policji. S~ tu-
kieszeni. gdy Jadzia i:hc:ał:i wyjtć z ~o- - ~am?H _ Nr.?.. · acja stawała się grofoa dla opryszków. 
koJu, .ban~~·ta zat;zymar li\. nakladaJąc - i'ego nie wiem... Kręci ich s1 ~ - \Vslądz;emy do taksówki i pr1e- Stasiek resztkami sił rąbnął prż~i:tw 
Jej ka1damu na re.o. k'ł L . · · 'ść I · N'k · · · .fymczasem detektyw dowiedziawszy sie tam · "u... ep1cJ me 1 ... . nn:ym r-.i- Jedziemy obok bramy.„ 1 ·t nJc; me n1ka rękojeścią rewolweru po gło\\ 1t~ 
od doz<>rcy, ~e Jadzia po otrzymaniu la~i~- zem„. Jak pan chce. mogę pana W!'.>11· zauwa?.y. a my tymciasem zorjc·1t1JJe- flaszkowski zapowiedział mu, .teby nie 
~~ś r~~~1ef0~~-hs~~i~~ b~i~„~~:t'dć~daJe I ścićc wie~Z<1r~m. dho mł ie~zkan1a... ., my si~ .co się azieje przed bramą Pal· dodv.·~iyl si~ doń strzelać. Czyński Ojia• 

P t . !kl L k 1 ..,ta.; e : usm1ec ną się. kowśk1ego... al 1u.t z sił. o s oczeniu wa z enczews im 11.•· O · k · A d k d · d · ? U śl' · -· Si.:ha1demannem zwalnia Jadzię z rąk ópry- - "'c... zię UJę.„ - o ą POJe z1esz ·• · n:e t go szybko, fak samtarj&ł.Sze 
szków. . . - No. to Juz J?ójdę .. „ - rzek~.1 - Wszvstko jedno... Pod którymi rannego i wepchnęli do auta. 
. lllattowa. propc.nuie Jadzi wsp61uy 'WY· dziew.:1rna i uśm=ccha]ąc s1ę filutct mieszka Palkowski?„ Czvń!!ki stradl przytomność. 
Jazi' z~itranic~. . . ni~ do ~tr.śka, zapytała cisżeJ - I o - Pod ,30-ym!.. W tej chwili w dali rozległy sie fa-Jadz1a prz.nm111e te propozycje I razem ... d -.1 • ? p · d · d 50 J '- d kl ś k · · · · - wyjeżdiaią do Wiednia gdzie zawierają 1,1e Y pan przyJuzie. .. - oJe zicmy o -go„. a •1t.· ę c rzyk1 I gwizdy. NadJ>1eJ1tah wł· 
.znaiombść z Inżynierem· Gustawem Reine· · - Jutro ..• Czekaj na mnie wieczO·· udawał kulawego. że n:by chod.z ć nie doczn'.e zaalarmowani poi cJand. flasz 

· Jef!IŚl tt ś d . t d rem... . · mogę. kapujesz, a ty mnie będz1es~ pod I kowski dopadł szybko do kicrowmcy. 
nikli. ad o~al ::1:.~ r:a~:~r~ae~k~~o w~r:v~i. - ~l Jt°r~e .„ Che~ pan klucz~.. . trzymywał:·· , - I - Wsiadaj!. - .zawołał do towar1y 

·'lc 'oe weble Reinera, by uz.aletnić to od Wziął <-zckala Jeszcze chwilę r.a - No. Jazda!.. $Za. który słaniał s1ę na nogach -S.zyb 
· •ieb:e~ . . . jak'e~ po7.e.rnan=e, ale widać Stas ek Kazik oparł się o ramię towar1vsza ko!.. (1onią nas!„ · 

·81o~~::" .~W)!~z;.~e~zkoZ~l i~bdz~ał~=~ me m.v~lai. w~a!e o~ iej. ~t~nął - rp i wyszll .na ~licę. K_nśtykał na iedn&\ I Stasiek. ~czynił krok naprzód. lecz 
•twv. boczku z l\az1k1em 1 razem zastanaw:a nogę, udawaJtlC, że mby trudno mu I w tej chw1h padł na ziemie, ugodz:Jny 

Mimo to miedzy młodymi nawiązuje si~ li się n::d tern co czynić. IJzlewi.:z} ila chodzić. Ody przechodzili na dru~~ kulą. 
coraz ściślcl.szy kontakt i Postanawfalą_ się wyb'egh wi«:c z bramy. stronę. gdzie stały jeszcze dwie tak· - Stasiek! - zawołał powtórn'e 
~bra~. Reiner probl~wa do .Katowic 1 No cJ mówisz? - zapytał Sta- sówki podbiegł do nich szofer Kazik wszczyna przygotowania przedślilbne. . • „ · · · . 

Na godzine przed ślubem Jadzia znika s1ek. - Może taksówkę dla panó\\- ?„ - . Jedt ..• - odparł słabvm ~losem 
wśród taJemniczy~h ~koli':zn9ścL . . (·'łasz~ owski milczał. • . - N;e mamy daleko.„ Oo 50-g:> •• - ranny towarzysz - Uciekaj póki mQ· 

,~~:1• tt<>~11 t~~~n;aieki" ze wiScd.zhnd~~ 1a& Ja.dr'~ - .M..;s1rny stąd zmykać, innej radv odparł Stas;ek... 7esz ... Ale przedtem dohij mnie ... ~le 
ws._. 8 

U'O ..... sow 1 """~~ID 1 
• d d I c · k N' k d · N" h ' ' 1" b I ł t· Ż . Leqc:i:ewskim r.1ema ... -· o a .:itas1e . . - ie sz o z1... 1ec panu\\ .e s1a c 1cę, a y mn e z npa 1 .ywe~o ..•• 

TymeUl6em Sta..;i.ek. ieden 1 czł()11.k~w - : ;ciekać? .. Nic! .. Jest okazja, le dafą .•. Podwiozę... - Nie gadaj itłupstw. Stasiek„. -
bł ~~Y sd~!afuie .Pai~k~k1P·~~. -~~Je kwy· by załatwić z nim ostatecznie pora- - No dohrze ... - z~odził sie ~ta- wyskoczył z auta I podhiegl do towarzy 
uuz1ć o n·e'o pum oą1 ze. MAOw-~ de h k" d ł fi k k' I k T Jk · d" t h ) f • Ch d" · ' IDU pr~y;ŚĆ nMl~pneg@ dni.a C

0 

lln •· - 0 par aSZ OWS I Z Za\V• ~ C - Y 0 J~ L pan rOC ę W ).n eJ, Sza - 0 r.., J>Of1!<U{e ci,.. r 

Stasiek wYbiera sic wraz z f'las1kow· ztc;t'ł miną. bv ten pan to ciężko chorv c7.low ~k... Om~a kula św1sneła mu tut ni~ 
skim. - Chcesz u1rącić detektywa?„ Sły - Rozumiem. rozumiem ... - odp.ul ~Iową. Zł:tpał Sta~ka za reke i Jowrókł 

CJ!łą droge odbyli w milczeniu. N~ dwa , szałeś przecie . .te nie Jest sam!.. szofer - Proszę, niech panowie siaJ.1- ~o do maszyny, poczem wepchnął go do 
ro~1 przed doml.'m, w którym mieszkał A ; b ·h d '? R k · • Pałkowski zatrzymali się - co mn.e to o ~ o z1 .. az o Ją.. wn~trzn. 

- Tera~ uwaga." - mpnąl Stasiek. - zie śm:erć! .. Idę na całego!" Mnie la- Maszyna zwolna ruszyłn z mtejs.:a. - Stać - rozległ się za nim głos 
Mus~my uważać:- biją, to moja strata!.. Pójdziesz ze flaszkowski szepnął coś Sta~kowi do polkJnnta. 

CJhca była ciemna I panowa~ na nie! mn"'? ncha ~tasiek skinął ~Iową. Zblitali się Kazik puścił szybko w ru ·b maszy. slaby ruch Przy rogu stały dwie taksówki ., " ? p ? . ~ • Ó • f l '" · 1 iedna do.robka. - Dokąd .. oco •. do bramy domu, w kt rym mieszkał >a nę. 
- PójJziemv naprzód jak~dYQY ni~ kowskl. Oruchnełv strzałv. Ludz1E" rozh•cgll 

. - Przeidziemy na dru~ą stronę ... - 1 cly nic ... Jet.cli nas kto zac~epi, to ·lld· Przed bramą ~tał Jakiś me.tczyzna s1~ na WS7.V~tkie stron~. Maszyna pe-
rzekł Kazik - Ja póide pierwszy... 

1
· razu spluwą w mordę I kw1tal.. - .Niech pan s1e zatrzvmn! - krzrkldz1ła na oślep. 

Podn;ósł kołnierz palta. by na wszel , - Znstnnów się, człowieku. co tet. nął ~tas:ek do szofera - MoJemu przy D I . . ł ) 
kł · wvpadek utrudnić rozpoznanie swej' wv1nl'!uii>~z!„ Jeszcze Pod doratniak Jacielowl co~ s;e privtrafił.o!.. \ a SZY Ciąg JU ro. 
twarzy. _ 1 wpadniesz!„ I zwracając się do Kazika, zapytał: ~ 
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t b I h'
PIZ1Hł0Wf8dnlo na t9J2 rok. . Dr. med. 

a e a wygranyc ~~:i~t:1:.~~:r.::~~:~;:~,~~iE ~11~~ RE 1 c H E R 
f ·go dnia dqqn;enia [[/ klasy fS-11j /oter// DaflstWOWfłf sku, Ił dla '?ew~el crupy w 1932 roku Specjalista chorób skórnych • aaJdą powa2nle1s:e zmiany. 

Pełń a 
Wczora1, w 1-szym dniu ciągnienia 20 709 4.'ł 55 85060 66 150 73 407 18 39 557 689 Przeto z altrulstyczne&o punktu wł· I wenerycznych. 

3·e1' klasy 24·e1· polsk1e1' loler1' i paóslwo· 756 814 96 9ll 36 56142 11 251 95 06 l)3 472 dzenla radzę wsiystklm zalntere.sowa• Leczenie d aterm i ą . l:l e!drolerapia· 
248 68 380 ó !ć I biści 1 b 1 Południowa 28, tel. :WHl3 wej wytSrane padły na następuJ' ące nu- 534 679 1190 9.fl 74 81 57'll8 98 166 Z 9 90 i nym zwr c s ę oso, e uh istow· Od 8-11 rano i· oa· ~-s w1·ecz. • 487 593 710 6l 419 31 64 58010 41 1!!9 I „ nie do slynnero astro oaa • c 1romanty J 

merytO:O OOO ł N 
3 989 

745 53 846 67 S9111ll 138 361 łll l7 67 1l 515!1 mistrza wiedzy taJemnel Wacl11wa W nie 121ele od 9-1 PP· 
· z • na r. 7 • 613 39 844 906 54 61. · PYffELLO - oo Wam powie Jak n:tJ· Dla niezamoż.n~·ch ceoY lecznic. 

SS.OOO zł. na Nr. 159256. 69133 98 347 fsf< 407 Mt 700 889 940 61104 dokładniej Jaki los Waszego :h'cia bę· . ·--- ----·--·- · ~---
5.000 zł. na Nr. 24694. Z43 390 51 O 60 94 6'15 !!O 71.~ 5.~ 966 621103 89 dz~e. Za analizę ucze&l'>lową 1 odpo- p O RAD i'ł ~A 
2 Ooo ł N 131 329 417 84 650 91 7/2 9117 8.1 6.~1166 Z75 iłJS l wttdzi slynueao MEDJUM oplata tylko zł. a ir. 50. 

1.000 zł. na Nr. 32418. 49 65 84 501 25 33 34 624 48 732 78 91 65113 16 . ność przekazem-- lub znaczkami pocztowemi zał11czone 
• z • na r. 154741. . 66 503 ~ 81 619 78 821 64116 J2 2.55 Mil 447 ! lAAUfJSCOWI mogą przesiać datę urodzenia I nald· # t n [ R ~ l ~ u ł [ l H n 

po 500 zł. na N-ry 46036 61866 81942 313 636 728 70 998 w16S 444 ~ 709 57 8071 wewnqtr~ listu. 
138630 146839. 6:? 980 67117 Z4 87 229 .!ZO 6Z 84 489 639 68088 Adres: WARSZAWA. uL Bednarska I? mle!izk. 5?, Lekall'zy • specja1ist6w 

po 400 zł na N-ry 20564 28224 68276 121 29 4.."2 74 78 610 764 820 690C7 241 301 14 I OSOBlSCIE PRZYJMUJE - CAŁY DZlfN. Na tądame ZAWADZKA 1 
75784 81233 

•
84246 102271 11697 132029 

571 620 703 4 846 974 70140 202 85 419 506 14 przesyłamy Qbiaśnienia bezpłatnie. d 
0 

• . 
6 6 96 658 912 25 71147 81 219 28 388 402 534 51 ' czynna od 8 rano o w1ecz r. 

142131 151807 153612. 66 664 877 72022 43 104 .tS 84 463 603 7'a 77 941· Od ll·ll1Z-Jp1zy1muiekuhlet:i-.ekarz 
po 350 zł. na N- 2763 10216 12208 933 34 52 63 70 80 112 73121 58 292 318 414 39 • Dr. ,:1ed. • w niedz. 1 świeta ud IJ-2 l.e.:zeme ..:hor. 

13520 16548 26689 ~062 49149 58204 500 613 70 91 710 987 74046 94 166 20; 17 41 Dr. łttB\Vtażskt Wf.NfRYCZ~YCH l 3SKO~N~CH. 
73773 75411103001119403 122613 132931 ~445~g2sl 16:28564896l~8288~ta8~~:34!~-~~ m D KAC J.'o• ada z • 
145890 145910. 650 139 834 78069 118 206 338 66 116 90 so5 s2 1 , D - . - d 

po 300 zł na N-ry 4790 10292 15392 54 925 79118 369 70 486 99 540 71 630 72 743 J • Andrzela 5. tel. 159·40. r. me • R 
23260 26573 • 36880 54730 50003 68292 66 83 819 963 80167 76 225 339 806 968 81003 24 . Cegieln11na 8, Speclalista chorób skórnvch. wenery.:z H E L L E 

123 238 47 51 457 79 788 861 64 91 99 82017 38 wanowlł llYch I moczopl.:10wv~b. Ekktroterapj9, 
79382 83103 89936 93902 93974 100224 368 425 29 646 709 877 956 65 81189 1113 37 641 przyJ«tCla. diatermia Choroby skórne I wenor31~zne 
114800 117738 119232 120206 129606 460 !127 609. B~ 946 84103 72 278 323 31 54~ 6.'9 . „ PrJYlmuJe od godz. 8-11 I od 5--9, NAWROT 2, tel. 179·19. 
136034. 700 93 822 97 958 94 85122 323 496 699 8711 971 Dr. w n1edz1ele 1 §w1eta od 9 - I. przyjmuie do 10 r. 1 od 4-8. Ula pan 

po 2SO zł. na N-ry 8641 9591 11131 86162 71_86 203 16 72 331 41 ~ 82 84 95 4.~ w . , -~D!~. oddzielna oo.:zekalnt~- ~pec. od 4 .. . 5. w niedz. od Il-Z P" PVł. 
12027 1230515609 15882 16925 20462 ~~ ~~ ś627l~80~7 1~V~/~r :3541~0 7~1 ~~36~ D~f'[ I\ Dla lJ.iez.amoznych ceny lei:zn.i.c._~ 
31210 34494 41175 41916 43123 44344 SI 65 713 50 874 89045 270 79 336 44 499 537 uu I r Dr. med. 
49080 50969 53205 57605 59906 60028 71 617 97 775 93 946 67. • S K t r U~l[ D~M~Klf 
60752 65206 71362 74814 81539 84285 910~~0~~ :~ :Wl5 3J58111~ ~~ ~~ J:S1Jil ~1 !79~~ Ol. Piotrkowsk;i tOD • a n o KnP~l 
85941 87110 87748 87859 90632 98025 832 983 92343 434 63 535 84 709 20 815 93060 74 Nr •. 1~1• i 94„cn. Ił L 
98208 99264 99509 101243 104693 105107 88 217 333 424 526 99 94033 288 395 482 517 3!1 · ~rc1albt~ chorób Specjalista chorób wenerycznych. 
105964 109576 111519 112675 113745 712 90 882 996 95186 579 660 62 7?3 54 81 894 ,. ~ ómybc 1 we.nery-

1

,kórnych, włosów i moczopłciowych.~ 
03s 96096 2J? 91 352 8? 407 87 522 37 51 84 in\'c przvrmuie ie. • • • k 2 I 114039 114275 117813 119467 121630 7;5 817 97100- 217 367 4 j9 599 611 79 8?9 98173 wvląeznie ... wang~ellC a • 

121866 125226 125402 130479 133205 448 9s· 547 608 22 742 75· 852 959 99l53 ~ 294 753 I' luibiety. i di;ecl od . . T elefnn 129-45. 
135907 135978 1371 IO 137578 139574 Su 85 823 49 65 915 41 lfl0267 68 4?3 49 61 643 1 do 3 1 od 1 do 8 Przy1mu1e od godz 8 2 1 od 5 -8-el 
141468 142287 146938 147629 147970 702 809 992 101()(12 273 81 388 510 709 83 89 805 {>la pań oddzielna po1.:zekalnta. 

najnowszych modeli 
poleca 

1'olon :Jllód 
A ZAWADZKA A 
1"' we ściep bramę Dl' 

153634 153790 154949 158096 159058. 71 102257 74 417 74 Bil 536 782 866 917 87 103034 I Doktór o· o Kv-ó-R 

1

293 386 602 803 40 72 79 104040 54 97 179 205 ~ l ~o ·rl . __ ~ . _ 
43 316 452 553 99 673 865 969 105068 136 63 "W m1 tł UJ ł k. G-a r a „ e · Po 200 złotych wygrały numery: 219 21 62 423 50 529 99 626 86 733 983 106038 • 1:1 ft Q KD\VYS ' ~ 

· 77 129 60 297 314 98 408 16 61 aPl 48 803 232 332 52 537 65 86 638 713 21 72 321 949 107025 Chor skórne 1 • 
4" 1049 5!1 11;0 ~ 48 59 417 748 97 J47 20? 6 2,,4 , 101 35 63 94 95 347 655 60 713 as 869 941 87 we.;eryczne' C . I . H 4 Ido wynaJęcia b. tanio 
l ~ ;9_~_32~ - 62,409 37 50 682 li7~ · 3008 ~ 1 172 rn~~~~ J~4J~ ~~~ ~~g g~~ ~ ;~~~ ~~9ln: , l,plciowe. egse ntana 2 'Na .miej&cu sta<:ja „'beru n;>W:', ,f?hne 2"J 6' ,Jl l -501 IO 897 997 4.0l 8? „~:i Q9 , .J( 97 47 367 606 68 19 714 51 53 75 839 47 991 111012 Hons1aotnowska tz telefon 216·90. oświ.etlona BEZ"l. TNil t.llY·1" S<lm0-
421 6S 6C8 26 34 55 703 96 800 ,3 '..145 5041 lr7 l43 129 284 313 436 48 65 74 643 830 64 902 55 T I 155 52 ~pecjallsta ~hor6b sk6rn„ch choohw. 
~ ~47 63 ,67ft 6154 250 53 306 26 91) 41)4 575 1112051 321 22 44 989 113050 52 154 255 96 30~ Przy'~~;e .od 9'-11 I weneryczttych. UL Lbnanowskle~o 126, J SAlCMAN. 
714 22 23 3. 48 71 807 33 35 65 7)J 7010 48 118 88 584 642 44 94 99 796 803 56 959 92 114214 j i fi-s. d'a pań 5 -6 Leczenie •~mpą kwarcową. 
256 302 67 87 95 438 524 58 97 049 63 736 804 319 408 17 595 774 83Z 917 'Zl 115040 58 169 !S

71 
Dla niei~motoych Elekłroterapja. , . 
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1 
-~ v. niedziele 1 śwh:ta od g 9 1. 
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1 nedziele 1 św ęta od 9-l1 Dla pań od szydełkowa okazyjnie do sprzedania. 
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SIO 968 83 45026 32 69 ZZ4 44 429 74 564 800 29 54 503 619 746 834 929 31 33 153018 59 116 termokoagulacl~ o-
907 46118 63 258 91 303 46 526 80 701 804 47058 48 83 330 61 75 89"487 868 914 25 64 154224 324 1 raz la111~ lcware. CZESANIE pań l zł., manicure 80 gr. 
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Oczy · całeJ Europy zwrócone w stron~ Polski 
wego dźwięk.o\'łca polskiego „CHAM'• wg. ELIZY czącemi filmu. Do Warszawy przybyło wielu nkces6w. . w Low w kinot~atrze 

WARsZAWA. W związku z premfer11 czoł~ !film zasypane s11 gratulacjami i pytaniami doty-,lilm zalicza „CHAMA" do swoich największych I .. CHAM" luż wkrótce wyświetlany będzie 

~RZE~ZKOWfJ, zauważono, w stolicy ~!De pod. potentat6w ~anicznych. celem nabycia Hl1D11 i". ·-.~'!I tym ldu~ato~raija polska otwiera CASINO•• 
niecenie. Zarówno wytwórnia, Jafl ł kino wyśw. dla swoich kraf6w. ((asy oblężone. Kino wyśw. sobie drogę na cały świat. · •• 
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o . ..:.: 
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DZIS PREMJERA! Rekordoweco programu sensncrlaego. Ulubieniec publlcznoścl. nlezrównanybohater sensacJl, otezwyci~tony Tim Mc.Coy 
" niezwykle sensacyjnym dramacie pełnym wzruszaiącyi.:h momentów p. t. 

11Pfta!YJACIEL INDJAN" 
Emocionujace walki białych z ind!anami. Niezwykła odwaia I zrecwość TIM Me. COY. Błyskawiczne tempo. Nat>lę"le. Emocja. 
Nad program: „LAUREL i HARDY U DENTYSTY" WSllanlała komedia z udziatrm naiglośn<:jnych komików wsp .'ikzesnych. Ponadto 
D~wii:kowe aktualności Metro-Goldwyn. - Początek seansów o godz. 4-ei po poi., w soboty i niedzie•le o godz. 12·ei w pot Na pierws~y 

seans ws;zystki~ mĘejsca w 50 gr. „„„ ... „ ... „„„ ......... „„„ ......... „„„„„„ ...... „ ... „„„„ ... „ ... „„„„„ ... „.„„ 

Zgteł'ska 17. Zgierska 17. 

Od piątku, dnia IS b. 111. do nledzleli. dnia llJ b. m. włą"'2n1~ wielka tewJa w z~ch częściach 1 16 obrazach p. t.: 

,,Reden w Momusie ma COŚ dla każdego'' 
i udziałem dotychcza~owcgo zespołu oraz nowczaangażowanć$O a·rtysty, znanego kom ika-hun; ·sty. ulubil'1k a publiczności EDWARDA 
h'.tDENA i znakomitego confera11c icra l pieśniarza Z. ~LIWIN5KIEOO. - Pocqthi pr zcdst w dn ie 1>0wszednie o gad.z. 7•eJ I 9·ej wiecż. 

w niedz. 3 pr.zedst. o &od.z. 5, 7 i 9.30 wiec.z. 
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Edward Ran naipoważnieiszym kandydatem Thunberg n·e startuje 
no Ol,1npioduie 

Od szeregu lat najszybszym łytwfa• 
rzem świata jest Finlandczyk Class 
Thunberg, którego nazywają „Nur-do tytułu mistrza świata w wadze półśredniej 

Pi1ęściarstwo zawodowe nie cleszy się fra1J1iCuzł, Jaok wiadomo, są Po ameryka· in&iiem i ulubłeńcem ringów enropejs'ldch mim zimy". 
u nas zbytnLem p.owodireniem. Sp.otkania nach najlepszymi znawcami ringu i ma - zwródto oczy calego świata na młodego Przed kilku dniami, jak donosiliśmy, 
prof·esjona·Hs.tów bdks1eirskich w Katowi· terja.łu pięściarSJktego. boksera polskiego. Thunberg wygrał w· Davos zawody o 
L:ach, gclzie is.tn~eje, jak wiadomo, jedyny I Jak dotychczas, bokser nasz nie robi Po tym głośnym sukcesie jest R.an mistrzostwo Europy. Przez to zwycię-
w Pc~sc·e kl:t1ib zawodiowY'ch pilligi1lawrów, zawodu SWY\Ill opieiknnom I' op)njodaw- obecnie, jednym z najpoważniiejszy~h stwo Thunberg stał s'.ę faworytem ig-
odlby ają się często przy ba1rd1zo słabej com. kand•yxlatów do tyrułu mLstrza świata. rzysk olimpijskich. 
fr.ekwe.ncj!. Tymcza~em błahy mecz mię- j W Ameryce p.o przejściu sumiennego Podlkreślamy: kandydatem, obiecują- Sensację przeto wzbudził wywiad, 
d!zyklubowy bokserów amator~i<:h gro- treni'.11·g'U pod okiem na·Hepszych fa.chow- cym i ~wiietni1e zaa>owiadającym s~ pre-

1 
jaki Thunberg udzielił dziennikarzom 

maid!zi na w.i1downi ki:lika tysięcy widzów. l ców, roZipoczął Ran serję spotkań z ~ tend1entem do tego. tytulu, lecz Jeszcze; po tern zwycięstW:e. Oświadczył bo­
n!ie m6\':'iąc jll'ż. o amatorskich si;otka- ; czątk~ z mniej .znanymi przeciwnikami, nie ml~rzern. StoJą ~u ~ <liro~ do ' wiem, iż zdecydował się definitywnie 
ma.eh m1ęd1Z·yipanstwowych, czy między.., I w mia•rę uzysk1wanv.ch sukcesów. awan UU>ragmcmego oel.u, takie gwiazdy p1erw-1 nie jechać na igrzyska zimowe do La­
miastowych, których freikweocja doc.ho- sowat stop:iiowo na boksera, z którym srej wi1elikości, ja·k mi·strz śwfaita Thomp- ke Placid. 
d!Zti cz.ęsto do ~ziesięc.i1u ~ysięcy. zacz.ęto .si~ oornz P?w.ażniej l}cz~ć. son .. naj.g.ro~niejszy po aj_m Mac Larni.n 1 Jako przyczynę swej rezygnacji po 

P-Ollska ~hl11cz.ność mie ma za'l.1tfa.nta dlO Jak JU'Z ws:pommehśmy, me Jest to Louus .Bromllar·d. . . · . daje Thunberg - wspólny start zawod 
platnych męścia1rzy, którzy wakzą czę-

1 
fa.twe w tamteiszych stosu1nkach. To tet Dma 12 bm., 1aik Już donosflhś.my, ników w konkurencjach ollmp!jskich 

st? taa{, jak im ka7,e im1J:esaTjio, Ju1b u:mó-

1 

stala „ewolucja" .ka·rJery pięściairskiej E~wa•rd. ~a'll Z1I1ockaiutowal w nowoJor- Start taki Thunberg 'uważa za niewłaŚ 
w1wszy słę oo <li0 podJz1ait,u honorarJum. Rama w Ameryce, 1est oprócz samego ta- sk1m Madison Square ~aroon, młod~ sla ciwy i dla zawodników wysoce niewy-
ulkładają ZiRóry międ1zy sobą W'Y'Il•ilk wa;Jki. , lentu, d!Owodiem d:u.żeg-0 hartu, konse- wę boksu amerY'kańsk1ego, 20-letm.ego od 

Pa.trzą>c zaś na zmaga1riie się amator- • kwencji i męskiej wyitrwa.Jości w dąże:iiu 'Pięściarza wagi śred111iiej Mac Namnę. g ny. „ • 
skich zawodników z emblematami pań-: do wyiznaczonego sobie celu. I PtOmimo Zwvc1ęstwem, osiąg-niętem piorunują- 17 pa nStW na 0 hm-
stwowem! oo piersiach. widz wie, że og-lą- ·wielu ni,e.przyjemnych cech, jaJkie_ kryje co w 2-ej iru1J1<l'Ziie, potwierdz'U R.atll swą pj·adzi·e zimowej· 
da walkę na s-erjo, ~dyż ambicja narodo-lw sobie pr_ofesjon~Hzm bokserski. trzeba oP~ję jedn~go z cz~!owyich pięściarzy . . . . 
wa walczących daje pełn1.\ gwa•rancję . przy1zmać, ze Ran iest na tle na·szych bły- św1a:ta w te1 kategorii. • W ostatnim komun!kacle Komitetu 
a'U'tentycz·ności I rnetie!looścl .zmagań bok- 1 skotliwyich lecz k1r6tkotrwałych prze. Mac Namara, zid10był przed r~nem ty Olimpijskiego Stanów Zjednoczonych 
s·erskich na rimru. lv.:ażnie . gwiazd sportowyclJ., j~dinos1!ką tu~ amatorskieg~ m1str!'a Ameryki i ?d · podam~. jest do~ładna ilość państw, .któ-

Zuoełnłe odwrotnl-e ~ł w Ameryce. r..JJef}rzec1ętną. . tego czasu roz~ozył na nngu srze.reg św1et ra wezmie udział w Igrzyskach Znno-
„Ojczyzmą" ya,nkę~a jes.t dolar. Za ocea-1 Prz:.d dwoma tvigodt;Iami zaibtys!lął nych boks~ów. . . wych w Lake Placid. Według tego ko 
nem boks zawodowy cieszy s1ie wtellkiem naisz p:ęśdarz pe:łrnem św:atł1em. "91 słyn-1 . :V~pamaJe zwyci~sitwo. Ra~a m<i. ul~- munikatu w Igrzyskach weźmie ogó­
powodizeniiem. 111ej V:'ake ż Czechem NelkolnY'!TI. J~d1nym buencem u.ą.A. ziroh1ło W1•elk1e wrazem~ Iem udzlał 17 państw, które delegują 

Ameryika jest ojCZV\Z'tlą bokS!U', posia-, z naJlł'J}s.zych bok~erów europeJsk1ch, w 2~tl1€rylkan~.k1c~ .lrol'ac~ sipC>rto~c~. 1 ~50 zawodników. 
dając prawie wsz}'IStkie ty1·uJy mtstrzów . prerenrdu:jacym r6wn·1ie:l do t~rtt~ntu mi~trza wśród Pol?n11 miieiscow~J. W na1b!1z- .Reprezentacje swe do Lake Placid 
świata i skupiając u si.ebi~ n"1!Hepszyc.h; świata ~ tej samej wa,dlze .. Z~ec_Y1dvwa- szym cz~~1e. Polak sta~.1e do <llecY'duJą- przysyłają następujące państwa: Au­
boks·er6~ globu, prodiu!k. u1e s!aWY ~m- 1 ne iwyic1ęstwo Rana po c!izi.e.s1ęcvu r:i':'l- cych sipotkan ° tyrul m:strzowski. I "trja, Belgja, Kanada, Czechosłowacja, 
s~rrow, Jeidnem st?wem rz.ą<fiZi me~iz1e1- 1 <lach na punkty, nad slyininym prz·ec1w- ."inlandJa, Francja, Japonja, NorwegJa, 
me w tY'.'11 sr>0rcie na_ida1ąc ton p..ścbr- _)olska Niemcy, .Rumunja, Szwei.:ja, 
stwu Ś\~1a1t~\viemu. W1a<lomem Jest po.. I • , • 

1 
d • • . 1 Szwajcaria, Węgry, Włochy, AnglJa i 

~~~~;;ebJ~~~~ fhz~b~x~ t~r:;~,Sporty z1mgwe a raCJDDil DB O ZYWIIRIB 1 ;:yk~jj~~~~~ó~;· ob~~~=d~1~~~~~: 
de karrerę , tien muisl się z.®cyidować na I . mi swemi wszystkie konkurencje ol:m-
stum.oce.ntowY profesjonalfam, Jechać do Pierwszy śnieg: to za·PoWiedt sportów zimo- e:zyć nieludzkie zmęczenie I dotrzeć pomyślnie .. k' L k Pl 'd • 

.A,, tnm się uczyć, walceyić, wy:hijać wy~h. to gon\czkowe szykov,.;f1~ie _sprzętu na~· do u?rag11ionego sdnoniska. PIJSu3 .w
1 

al ek. ha~ k . tó • k jed 
wśtód ty~ięcy zn~nmmlt"'Ch \\'Śii)6lza- t: ars 1 o, to .rozko ZTie p~~u~ pędu, w1- N1edość Jednak brać ze so ą zapas cukru z1a< po s 1c o. e1~ w Ja o . Y 

tl &v, aby móc pokuaiĆ slę 0 tytuł chru, skoków szalonych, lotów w priestrzett . . na WYcłeczkę. Nasz organizm sam Jest do~o- 1 neg? paristwa europe1sk1ego oczek1wa­
mlstrza świata t - w konisekwen~ji zdo- Tam, gdzie nie~ .teremó:" narciarskich 1 sane-1 nalą śpiżarni~, magazynuje pal.two l szafuj~ ny J~St W Ameryce. Z dużym zalntercso 
byić go. Tak wyglą•da klasY<:7.na kariera 1:zkowy<:h, myśh się o ślizgawce. niem ro~tro~me_ w ~hwllach wysiłku I ~YWSZCJ wamem.. . . 
boksera wspótc.zesnieg-o, do której i1d1zie l Zbyt~·cm jest dowodzić, lak dodatni I ckspans11 m1eśn~owe1. . Polski :z~sp.ół ho~eJowy posiada dos 
się po „trupach" przeciwników, wśr&d wpływ wywierają wszystkie sparty, a w s:zcze ~t~ chce osiągnąć dob:e WYtlikt sp?rtowe, konałą opi nJ,ę 1 uwazany Jest prz~z. P.ra 
zaloniej, oozwzg-lęd1nej rywa!Uzacjl. Gd'Y'ż ~ólności SJ>O rtv zim0we na org~nizm i psycliikę pow1men zawczaStU nasy:1~ SWÓJ organizm cu- sę . amerykansk~ za Jeden . z naJSilntej 

Ameryce boks zawodowy traik1:owainy L>złowieka, WYtllbialą mlęl:i.ttie~ vama.•'atll krem. przy~wyczaić go n.1e1ako do szybki.eg') szych ~ Europie. • 
jest na serjo. serce i plnca, ćwiczą bystrość oka, po.bu<lzaią absorbowa.ma I reag~wama na ten wspaniały Sonia Henie 

Pozatem trze.ba mieć szczęście f trafić szybkość decyzji, dailil rauosne samol)04;%uciejś:odek ?dż~wczy, k_tory we wlaściwYm momea h~ b•l•t 
na sprytne11:0, e-nerg-i~znego impresarja, energii i odwagł, wreszcie Slil ttódłem nletastą• cie s!ame sie materiałei:n pędnym, wtodąc:vm go zre Cll I I owana 
który potrafi wy!ansować sweg-o pttlpilka t:ionego treni1J1&'U w dziedzinie zdobyWanla, zwal do niezawodnei::o zwycięstwa. Przed kilku dniami donosiła prasa 
na tym światowym łfYT!kU bokser!likim, czania Jrrzeszkód, przelamywania trudności, zagraniczna, iż Amerykański Komitet 
gdzie kon1k11rencja nie przebiera w środ- uszlachetniania Instynktu walkL Kusociński zaatakuje Olimpijski postanowił zbadać, czy So-
kach, posil~ując się często n~jbard·ziej/ Aby jednak .dodatni wplyW S1X)rt6w Zimil• rekordv tturmiego n!a ~enie przez liczne starty w Euro-
nDeetycZ1J1em1 metodami, aby dOJŚĆ ® ce- wych WYkorzystać w całej pełni dla organ!· · • . • pie n·e naruszyła praw amator~klch. 
lu„. I mu, 'na.Je~y zwrócić bac.iną uwago na racJo. .1~ czerwca br. organ·zuJe Jeden z I Wiadomość tę również podaliśmy 

Te ciernłstą d1rOR;ę ~,j!Jrał nasz mł·o- nalne od~YWianle. MettU Sll01'tOwat powtnoo n~1w1ększych klubów ~port~wych Bel· do wiadomości. Jak się obecnie dowia­
dy bokser warsznwski . E.Cward R:l'n i- składać się z dari lekki~h. łatwo strawnych, a &'Jl Beerschot (AntwerpJa) wielkie m.ę- dujemy Amerykal'iski Komitet po zbada 
wyiiechat za oc-ea·n po krótklm pobycie pożywnych. Wszelkie patraWY ~lęikle obfętoś· dzynarodowe z~wodr . lekkoatletyczne, n;u całej sprawy, doszedł do wniosku, 
w Pa1ryżu. g-c!Jile wytrnwni trenierzy fran- · ciowe, pieprzne. wY111a1taJl\ce nadmierne!, dłu· W których n~JWa~n1eJszym punk!em te Sonia Henie jest stuprocentową arna 
owscy wYSoko ocenili i€"W wrodzony ta-

1 
giej praiey narządów trawie'llnYch, J)OdnlecaJl\re Programu będ~1e bieg z wyrów~~niem torką i wystosował do mistrzyni świa­

ient p!·ęści!lr~i. Ś\\'ietn~ kf\rrdiycję fizycz pragnienie, Powinny byC wrkrełl<'De ~ jadło· na 3 kim. W begu tym ma rówmez star ta serdeczne zaproszenie na wzięde 
ną i psychiczną, odigrywającą w boksie spisu narciarza. tować jako „scratsmann" Kusociński udziału 
tak d'llżą rol.e. . . I Przy wYborze składników odtYWlanla spor. próbując pob ć rekord światowy Nur- • 
. W ~ary~u przCfPc:w1rozfa'TIO ~anowi, towca trze-ba brać pad uwaie trzy momenty: miego, wynoszący 8:20.4. Na zawody Łódź Kraków. 
ze będ·z1e bedy.ś mistrzem świata, a ilość kalorl'l, łatwość 1 szybko~ puyswajaa;a, te Beersschot ma zaprosić oprócz Kuso-

, 

-" 1 śA s la ni cińskiego jeszcze dwóch zawodników 
llllll l'llllllll ll'.111111111111111111111111 itĄlo 00 

"' u uwan zmęcze a. 
•
1 I 1 • Tym trzem warunkom w zupełno§cl odpo- polskich. 

wiada cukier, czy to w formie takiej, Jak CU• •••••••••••••••• 

kierki, czekoladki, Pomadki. konfihtry Itp. l::&Y • 2 d I 
=-- Wkrótce 

1
to w postaci czyste!, Jako rafinada. „GSZCZQ ft 

Międzymiastowy mecz tenisa 
sto/owego. 

Miłośników tenisa stołowego czeka 
inowacja, w posta.ci międzymiastowego 
meczu p'.ng.pongowego Łódź-Kraków, 
o puhar redakcji „Expressu". Między­
miastowe spotkanie w tego rodzaju spor 
cie będzie dla łodzian zUPełną nowością 
którą zostanie wprowadzona po raz 
p erwszy. Oryginalny z zarazem c:eka-

Cukier Jest niezastąpionym pokarmem, 
ujrzyde zwłas1>CZa tam, gdzie warunki nie J)OZ'Walala na 

u 
i V!Uora Mr. laulena 

w najnowszym filmie 
produkcji 1932 roku 

·---,--11:1llil1 l1l1l11!i '111llll1illll ll lllllllll 
11iiiiilliliili 

= 

rozpa.lanl-e ornia, na przygott>wanle J.l()s1łku, na 
dłuższy postój, lub transpart tywno§d 

Oto wyśdg narciarski, długa l uciątllwa 

wyprawa terenowa, gdzie minuta odpoczynku 
mote przekreślić zwrdestwo, adtie niema 

• wy ten mecz odbędzie się w naszem 
mieście Już dnia 24 .· stycznia br. 

czasu na WYdobycle, prietucfe, l połknięcie ke· & :a &!LtWV" 

sa biszkopta zresztst zupełnf.ł lodowateio. Możern~ się P<?dzieJić radosna wladotnokla, Dookoła m1·strzostw 
' że znakomici goście: Zula Pogorze-lska I Konrad 

I Kawalek cukru, karmełek ssany l)Oddas Tom uzyskali zgodę dY'!'ekcli „Bandy'' war· 
mozolneito wstępowania Pod górę, nie tYłko iM szawskieJ na przedłużenie gościny w Teatrze 
mentalnie zaspakaJa przykre i>octucle rłodu, j Popularnym iesz<'ze 0 dwa dnL Turniej bokserski młodzików który 

Zatem Jutro w sobotę o itodz. S·eJ I 10-ej l d : · ł od' 
ale dod~Je sił, usuwa ~gubne skutki zmęczenia, pojutrze w niedzielę 0 godz. S·ei 1 IO-ei odbęda O h,ędz e się w przy.sz y~ tyg 1n u 2!, 
de1>res1e. wY<:Zerpan1e nerwów, omdlałość się po dwa p0żernalne priedstawienia „Balu 2~ 1 24 bm., w salt Ł 1.SG. wzbudził 

mięśni. u Zuli'' z udziałem Zuli Posr;or-zelskiei. Konrada wśród młodych pugilatorów ogromne 
Cukier to naJwatn~fs2Y 1Pt2YmiertY11lec 1oma, Marian~ Wawszkowir.za, efektowneio zaintercsowa.nje . 

. baletu z M. Winterem na czele oraz całego ze· N . . 1· · 

boksBrskich miodzików. 

narclarrza w walce z zimnem, ż Pt%estrzenia & ~ołu artystycznego. aplvwaJą ciągle nowe zg oszenia, 
- ze zm~enitm. fleż to razy podczas bładtt.nia Ze względu na wtorkową premierę w „Ban- które każą przypuszczać, iż I czne wal-

pośród śnldnel pustyini, kledy w plecaku nie dzie" wa.rsz!1wskiei, występy itWiazd teio tea· ki wyłowią szereg nowych, dotychczas 
było ;ut ani ka walka suchua, a z tennosa daw Itru ~bsoJutme nie bęrlą prolonitowane. nieznanych talentów Z drugieJ· zaś stro-

B1lety na wszystkie ogłoS2one przedstawi~- . . . · · . . • 
no wYSl\ctono ostatnią kroi>l• clepłeao naP<tJu,, nia a~ do niedzieli włąanie sprzedafe skład ny turnteJ będzie wskaźnikiem szybk1e-

1 kawałek cukru był tym zbawcą. który Pozwolił apteczny p. Pływackiej, ul. 6-ito Sierpnia 2. go rozwoiu pieśc .arstwa w klubach 
wędtow<i0w1 przetrwae ws.zrstkie trudy, zwal- i telefon 156-36 sport.owych Łodzi. 
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Rewolta w domu 
poprawczym 

25 młodocianych przestępców 
zb'leq/o 

Berlin, 15 stycznia. 
(Tele2ram whi-;p v l 

(t) Podczas aresztowania jednego z 
wychowanków zakładu poprawczego w 
Seehof, doszło do rewolty. 37 wycho· ! 
wanków zdemolowało całe urządzenie 
wewnętrzne zakładu. Zanim przybył sil- ' 

15.l E.:I'.[J~~„~ 1932 

Smiertelna jazda na b _bsle·gh 

ny oddział policji, 25 młodocianych prze • 
stępcó~, zdołało zbi~c. Po dłuższej wal· I . 
ce polic1a przywróciła porządek, aresz-
tując 6 przywódców rewolty. _D,yrektor . W ozaisie zawodów o mistrzostwo ja·zidly na babslieigh w Schre.iherha111, miał mi:ej­
z~kładu popiiawczego został cięzko po· sce stirasz'ltwy wY'P<rdleik. Jedien bobsle!·gh prz.ewrócił się na ostrym zakręci•e, wpa-
bity diają·c międ1zy puibliczność. Dwi;e· os.oby pon!osly śmi'erć, 20 - od111ioslo ciężkie 

, fallllY. Zafoga sainek ocalała. Zdjęcie nasze przedis.tawia feralny bobsŁe&gb przed SZ\VBC'.a ogranicza startem. 

wydatki 
lista cywilna króla zmnfeiszona 

Sztokholm, 15 stycznia. 
(Telegram wlasnvl 

(t) W związku z zaostrzającym się i 
kryzysem, mąd przedłożył szereg no· I 
wych ustaw podatkowych. Wprowaclzo-

1 ne będą specjalne podatki kryzysowe, , 
podatek od napojów alkoholowych, sa- , 
mochodów, tytoniu, oraz podwyższonl ! 
zostaną cła na towary luksusowe. Wy- I 
datki na wojsko zostały zredukowane o 

1 
9 milic>nów koron. Zmniejszone zostały ; 
również djety poselskie oraz lista cywil­
na ' króla i książąt domu panującego. Pła 
ce urzędników zostały utrzymane na do 
tychc.zasowym poziomie. 

Plarsz bezrobotnych 
na Rewel 

Policja nie dopuszcza demon-
strGntów do miasta j Moment katastr,ofY'. _Bobsle~gh wywraca się na ?stiryn; \~ir~żu. Dwie osoby, sto-

R I 15 t 
. Jące tuz przy sankach, pomosły smierc· 

ewe , s yczma. . hM R& +c *** 
(t) W wielu miastach est'ońskich odby 

wały się wczoraj zebrania bezrobotnych. , 
Na zebraniu w Jurjewie powzięta zosta· 
ła bardzo ostra rezolucja, wzywająca 
bezrobotnych do urządzenia marszu na 

1 

Rewel.. Policja przedsięwzięła wszelkie ' 
środki aby zapewnić bezpieczeństwo mie 
szkańcom stolicy. Na wszystkich szo· ; 
sach ustawione zostały silne oddziały· 
policji, które nie dopuszczają demon· 
strantów do miasta. 

Samochód straży 
ogniowej 

zderzy/ siq z tramwa;em w Pradze 
· · Praga, 15 stycznia. 

(Telegram wła~nvl 

(t) Wczoraj w godzinach wieczornych 1 

wybuchł groźny pożar jednego z mo- : 
stów. Wezwano natychmiast kilka od-

1

' 
działów straży ogniowej. Jeden z samo: 
chodów strażackich najechał na tramwai ' 
Tramwaj został doszczętnie rozbity, a 10 
strażaków zostało całą siłą wyrzuconych I 
z wozu. Dwaj strażacy zostali ciężko ran : 
ni, a jeden przechodzień zabity. 

Berlin, 15 stycznia. 
(Tel. wtasnv) 

(t) Była królowa grecka, siostra eks· 
kajzera Wilhelma, poddała się operacji · 

Katastrofalny pożar · w cyrku . 

Betty Robinson po· 
wróciła do zdro 

Najszybsza kCJ1bLeta Ameryiki, znaina lek-

i koatl·et:ka Betty Robinson, zwyciężczyni 
na ol.imniaidiz·iie w Astierdam1e w bi'e:gu na 
100 metrów, przed kmku tygodniami 
śmi1eT1tielni1e zachor.owata. Dzięki troskli­
wej opi·ece lekarskLei powrócifa obecn.ie 
<l10 zidrowiia i weźmie udizia~ w tegor~ 

nej 01impja1d:ziie w Los An'[e'J.es. · 

!Tran.:ia pr~e1:10Jlio 
.Jliemcom 

Gubernator Bainku fra'ncuiskiiego, Moret, 
wYstąp<H ze stanowczym protestem prze­
ciwko pirzied~.uiże.niu terminu d~ugów nie­
mieckich. Jak wia>d·omo, w dnilU 4 l·utego 
przy.pada termin siplac-enia przez Ntem­
cy d~Ulgu w wysokości 25 miljonów dl()­
larów. Moret zwrócił się z tym prote­
stem do mi.ędlZY'IJaro<lowego ba'Illknl wY-

plai w Bazy.lei· 
e µ;;z A*PS ...... S&&fil 

50-f e~ie ~eonu 
:Jllaui'.~ra 

wycię~ia ra~a. Stai:i jej ~~rowia jest b~r w slyinnym cyrku Sanas.i'e,go w Antwerpji, podazas przecistawiieni•a wybuclił 
~zo mebezp~ec~~Y 1 ist~ieJ~ mała nad~ie stras·z1iwy pożar. Na szczęści1e .ofiar w h11diziach nie by~o. Zdot~t10 również oca- W dlniu 13 styclJnia uptynęta 50 rocznica 
ia utrzyman;a 1e1 przy zycm. ~ył~ _krolo :ić ws:zystkile zwi1e1rzęta. Pożar s.powodowal kolosalne straty, Na zdjęciu u góry ' z.gonu s~ynnego Wilhelma Mall'Z·era, kon­
wa grecka bezy 61 lat. Przy łozu 1e1 zgro l ()"mach cyrku u· dioł:u - efektowna scena tresury sfoni, w czasile której wy.buclił 1 struktora karabinu ręcme:go, używanego 
madziła się cała rodzina, gdyż w każdej "' ' poiar . I po dlZień dJz,Lsłejszy w wi1el:u armjach. 
chwili oczekiwana jest katastrofa. • ----------------------------
ODDZIAŁY: KRAKóW. ul. Pijarska 4 Telefony: 165·00 i 171~50 (Oddz.iał dla całej ~ało'Polski) Ekspo:zytury krakowskie~o oddz.i.ału: !ARNóW.ul św ('.nny Nr. 14 i_ NOWY SĄCZ, ul Matejki 
L 15; KATOWICE: Administracja ul. Piastowska 9 tel. 7-17, Redakcja ul. . Mick1ew1c~a 8, tel. 5-78; .SOSNOWl~C: Biuro dz1enn1kow Józ~f H.lawskt, ul 3-go Ma1a n.r .28 : BĘDZIN: R;uro: 
dzienn;k i> w .J Hlawski ul Małachowskiego 1; DĄBROWA GóRNICZA: Bmro dz1enmków f. Hlawsk1 3-go Ma1a lll'. 4; ZAKOPANE, Kru~owk1. dom p. W. Kneptowsk :egn GDYNIA ulica 
10 • .so 1 " tertt> dorn ;nż Pętkowskiego tel 11-69 CZĘSTOCHOWA: Al. Panny Marii nr. 21. tel. 4-48: KALISZ: Zł:ita llr . 14; RADOM: A. E1fer. ul. Żeromskiego 25. tel. 2-15 . KIELCE: ulica 

0 

S i e~kiewieza n~ 46 tel 11i· SKARŻYSKO: ul Iłżecka nr :6 tel 40: PIOTRKOW TRYBUNALSKI: ulica Garncarska nr. 3. WLOCLAWEK: ul. Ant0niego 45 
. . ' TOMASZóW MAZ., ul. Polna Nr. 11 tel 168. WARSZAWA, Próżna 7, m. 34 

Prenumerata: z kosztami przesyłki pocztowej zt. a gr. 50 miesiecznie 

---
I Ogłoszenia• W tekś~ie 50 gr. za.wiersz .milimetrowv (na stronie 4 szpalty}; 

• nekrologi 40 gr. za wiersz milim. Drobne: za słowo 15 groszy. 
najmniejsze zl. 1.50. Poszukiwanie pracy: za •I owo IO groszv. najmniejsze zł. 1 2U. 
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Za wydawcę i druk.: Wydaw'm..:t wo „Republika" sp. z o~r. odp. redaki.OI edpowiedzJaloy: Jao Grobelnia!, · 1)dż. Piotrkowska 49. 
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